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p r z e d l i k i u i d a c j ą 

N a j w i ę k s z y z a k ł a d prze­
myci owy naszego regionu. 
Trzys ta m iejsc pracy. P r o d u ­
k c j a na r y s e k k r a j o w y i 
r r a n i c z n y . N a j w i ę k s z e „ h i t y " 
— sypia ln ia n B e d f o r d " ; zes­
taw meb l i d z i e c i ę c y c h „ c d n , h . 

Tak m o g ł a b y w y g l ą d a ć w i ­
z y t ó w k a Kclbuszowskie j F a ­
b r y k i M e b l i w prospekcie re­
k l a m o w y m dla kontrahenta , 
ale d ln p r a c o w n i k ó w , f a b r y ­
ka Ło co.: znacznie więce j* 

Dla w i e l u jest ona po p ro ­
stu j e d y n y m ź r ó d ł e m u t r z y ­
mania i nie w y o b r a ż a j ą so­
bie, aby k i e d y k o l w i e k prze­
s t a ł a istnie*. T o znaczy • -

do n iedawna sobie nie w y o ­
b r a ż a l i _ Tragiczna sytuacja 
gospodarcza k r a j u i p r z y k ł a d 
^ s i a d ó w zza miedzy ( K o l n i l ) 
sprawia , że wszystko jest m o ­
ż l iwe . 

S t r o i ł r . p r o k l a ­
mowany przez K o m i s j ę K r a ­
j o w ą N S Z Z „ 5 " zos ta ł w fa ­
bryce popar ty czynnie przez 
•\,!. : zaioftę. N a spotkaniu z 
przedstawicie lami K Z r p S" 
K F M p r ó b u j e m y u s t a l i ć co 
budzi na jwiększe- obawy za­
łogi. W ś r ó d w y p o w i a d a j ą c y c h 
się p r z e w a ż a j ą pracownicy 
zat rudnieni b e z p o ś r e d n i o w 
produkc j i . 

S a m i z w r a c a j ą u w a g ę na 
fak t , że s t ra jk popierany jest 
p rak tyczn ie przez wszystkich, 
bez L.:. na p r z y n a l e ż n o ś ć 
z w i ą z k o w ą T ł u m a c z ą to p ro ­
stym, fak tem, ze n i k o m u nie 
chodzi w t e j c h w i l i o ż a d n ą 
p o l i t y k ę , a w a l k a toczy się 
w y ł ą c z n i e o prze t rwanie . Pa­
da j ą zarzuty pod adresem r z ą ­
d u . S ą podobne do tych , j a ­
k i e m o ż n a us łyszeć o k a ż d y m 
s t r a j k u f r c y m lego dnia za­
k ł a d z i e : 
— i z ą d nie interesujo się r o ­

b o t n i k i e m 
— p o d w y ż k i to ostatni k rok 

xv c a ł k o w i t ą n ę d z " 

— a f e r z y ś c i b o g a c ą s ię , a 
w i n n y c h nie ma k to po­
c i ą g n ą ć do odpowiedz iM-
1 1 0 « 

— p a r l a m e n t a r z y ś c i n a d u ż y ­
w a j ą c i e r p l i w o ś c i i f u n d u ­
szy spo łecznych -

P a d a j ą s twierdzenia coraz 
ostrzejsze. Z a s t ę p c a przewod­
n i c z ą c e g o K Z „ S " t w i e r d z i , 
i e obecny r z^d mus i o d e j i ć , 
£ d y ż p o p e ł n i a identyczny b ł ą d 
co ek ipy komunis tyczne — z 
metrowego „ ż l o b a " z a g a r n ą ł 
dla siebie 90 cm, a ludz iom 
Zastawi! 10. K t o ś t w i e r d z i , że 
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BARK S.A. 
W L U B L I N I E 

Pierwszy K o m e r c y j n y Bank SA w L u b l i n i e , o t w o r z y ł 13 
stycznia F i l i ę w Kolbuszowej . D y r e k t o r p l a c ó w k i Franciszek 
Ba to ry nie k r y ł zadowolenia z f ak tu , że przed £Odz­ 8.00 cze­

k a ł o j u t k i l k u k l i e n t ó w . W u roczys to śc i uczestniczyli d y r e k t o r 
o d d z i a ł u rzeszowskiego M a r e k l herman wraz z z a s t ę p c a Z b i g ­
n iewem Lechforowirzem. 

K a p i t a ł za łożyc ie l sk i b a n k u s k ł a d a się z SDtłOOOO d o l a r ó w 
U S A wnies ionych przez Dawida Bogatina. obywa :ela USA. 
k t ó r y w czasach s ta l inowskich w y e m i g r o w a ł z ZSRR, 1 m i ­
l ia rda 800 m i n zł wnies ionych przez s t r o n ę p o l s k ą . Dz i a ł a w 
oparciu o l i c e n c j ę prezesa N B P i podlega nadzorowi N B P w 
ramach ogó in i e o b o w i ą z u j ą c e g o p rawa bankowego. Rok 1392 
planuje z a m k n ą ć funkc jonowan iem 250 p l a c ó w e k na terenie 
Polski . Prawie ca ły s w ó j zarobek przeznacza na inwestycje . 
Z n a c z n ą część p i e n i ę d z y wyda je t a k ż e na cele cha ry ta tywne 
lub dofinansowanie i n s t y t u c j i s p e ł n i a j ą c y c h w a ż n ą ro lę w 
życiu pu hucznym. Bank oprócz korzys tnych loka t zapewnia 
s p r a w n ą i f a c h o w ą o b s ł u g ę k l i en t a . 

Ciąg dalszy na i t r . 3 

Co dalej 
w Raniżowie 

N i e jest to, b r o ń Boże, „ d r u ­
ga o d s ł o n a " , na k t ó r ą to I 
n i e c i e r p l i w o ś c i ą czeka w i c i u 
m i e s z k a ń c ó w ftaniżawa i oko­
l i c y . Podobno sama „ w ł a d z a " 
r a n i ż s w s k a jest n i ą zaintere­
sowana co p o t w i e r d z a j ą w y ­
s t ą p i e n i a na sesjach Bady 
G m i n y . Na jednej z n ich p 
wice w ó j t k a z a ł ca łą „ p i e r w ­
szą o d s ł o n ę " of ic ja lnie od­
c z y t a ć . Niestety w y w i a d nie 
z o s t a ł odczytany. „ D r u g a o d ­
s ł o n a " b ę d z i e n iebawem. B y ć 
m o i e j u ż w n a s t ę p n y m n u ­
merze Tymczasem dla tych , 
k t ó r z y i n t e r e s u j ą się p rob le ­
m a m i l oka lnych s a m o r z ą d ó w 
k i l k a b i e l ą c y c h szczegó łów. 

K o n f l i k t m i ę d z y r a d n y m i a 
w ó j t a m i g m i n y R a n i ż ó w t r w a , 
c h o c i a ż w y d a j e s i ę zb l i żać k u 
tańcowi. Ostatnia sesja na­
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Wodociąg 
na wsi 

Rzecz c a ł a dzieje się W 
m i e j s c o w o ś c i Wilcza Wola 
- m i n a St. Dzikowiec- O t ó ż w 
. r , b y ł y naczelnik gminy 
W S t D z i k o w c u w y s t ą p i ł do 
Wojewody Rzeszowskiego z 
p r o ś b ą o wybudowan ie przez 
K u r a t o r i u m O ś w i a t y i W y ­
chowania stacj i uzdatniania 
wody . K u r a t o r i u m by ło w ó w ­
czas inwes to rem dla szkoły 
podstawowej w Kopciach i 
m i a ł o zamiar b u d o w a ć S U W 
jedynie na potrzeby te jże 
s z k o ł y . W p i ś m i e naczelnik 
s u g e r o w a ł wybudowan ie zna­
cznie w i ę k s z e j s tacj i . Dostar­
c z a ł a b y w o d ę z a r ó w n o n o w o ­
b u d o w a n y m s z k o ł o m w K o p ­
ciach i Wi lcze j W o l i j a k i 
m i e s z k a ń c o m obu w s i . 

W w y n i k u przeprowadzo­
nych konsu l tac j i j u ż z no­
w y m i w ł a d z a m i s a m o r z ą d o ­
w y m i K u r a t o r i u m — o dz i ­
wo, w y r a z i ł o z g o d ę na zapro­
jek towanie i wybudowanie 
SUW w Wilczej W o l i w ca­
łości z w ł a s n y c h ś r o d k ó w . 
U r z ą d G m i n y w St. D z i k o w ­
cu m i a ł b y jedynie w y b u d o ­
w a ć w o d o c i ą g z Wilczej W o l i 
do K o p c i . 

Tak ie r o z w i ą z a n i e , w y d a ­
w a ć b y s i ę m o g ł o b y ć szcze­
g ó l n i e korzystne t a k ż e d l a 
m i e s z k a ń c ó w t y c h ws i . Z w a ­
ż m y bowiem, i z w sytuacj i , 
k iedy inne wsie z a k ł a d a j ą 
S p o ł e c z n e K o m i t e t y Budowy 
W o d o c i ą g ó w , z b i e r a j ą s k ł a d k i 
b ę d ą c e n iek iedy p o w a ż n y m 
o b c i ą ż e n i e m b u d ż e t ó w domo­
w y c h , w y k o n u j ą szereg robó t 
w ł a s n y m staraniem, za swo­
je p i e n i ą d z e , k u p u j ą mate r ia ­
ły , o p ł a c a j ą wykonawcy , sa­
m i p o k o n u j ą wie l e k ł o p o t ó w 
— tu t a j nadarza s i ę okazja. 
Wystarczy p o w i e d z i e ć t y l k o 
t a k . Reakcja l u d z i jest jednak 
odmienna. M i e s z k a ń c y W i l -
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S a m o r z ą d n o ś ć 
a G o s p o d a r k a 

Gmina Ornólas 
Sytuacja ekonomiczna k r a ­

j u , pusta gminna kasa, a 
t a k ż e drastyczne u b o ż e n i e 
s p o ł e c z e ń s t w a nie s p r z y j a j ą 
snuciu d a l e k o s i ę ż n y c h p l a n ó w 
— m ó w i W ó j t G m i n y Cmolas, 
Eugeniusz Galek . W t rakc ie 
w y b o r ó w do s a m o r z ą d ó w n a ­
s t ą p i ł o przebudzenie się spo­
ł eczeńs twa . W ś lad za t y m 
r o z w ó j i n i c j a t y w y i entuzjazm. 
R a d o ś ć nie t r w a ł a d ł u g o , 
g d y ż szara twarda rzeczywi­
s tość u d o k u m e n t o w a ł a , że ad ­
minis t racja p a ń s t w o w a p r z y ­
t ł u m i ł a o d d o l n ą a k t y w n o ś ć 
i c h ę ć d z i a ł a n i a . Z a m r o z i ł a 
niejednokrotnie i n i c j a t y w y w 
gorsecie b i u r o k r a c j i . Jest rze­
czą oczywis t ą , że r^*|d jak i 
jego agendy nie p r a g n ą 
w s p ó ł p r a c y z s a m o r z ą d a m i . 
T y m niemnie j r zeczywis to śc i 
nie da się j u ż o d w r ó c i ć , g d y ż 
s a m o r z ą d t e r y t o r i a l n y s ta ł się 
w Polsce fak tem s p o ł e c z n y m . 

Gmina Cmolas nie b a c z ą c 
na problemy w y n i k a j ą c e ze 
z łych b i i d i n i e p e ł n y c h ustaw, 
a t a k ż e b ia łych p l a m legis la­
cy jnych u p o r z ą d k o w a ł a spra­
w y kadrowo-organizacyjne i 
p r z y s t ą p i ł a do dz i a ł ań , k t ó r e 
poprawia poziom życia a t a ­
k ż e w y g l ą d G m i n y , 

W pierwszej ko le jnośc i na 
skutek i n i c j a t y w y m i e s z k a ń ¬
c ó w wiosek Os t rowy Tuszo-
wsk ie r Ostrowy Baranowskie , 
Jagodnik p r z y s t ą p i o n o do ga­
zy f ikac j i , co przy k o n t y n u a c j i 
prac gazyf ikacyjnych w Po­
r ę b a c h E^marsk ich s t w o r z y ł o 
p r z e s ł a n k i p e ł n e j gazyf ikac j i 
Gminy . Mie j scowośc i te są 
rozdrobnione, o d u ż y c h o d ­
leg łośc iach m i ę d z y gospoda r -
s twami , co podwaja koszty 
gazyf ikacj i . 

Do 31 g rudn ia 1931 r, za¬
k o ń c z o n o g a z y f i k a c j ę w trzech 
wioskach- P o z o s t a ł y do z a ł a ­

t w i e n i u sprawy formalne — 
powykonawcze. Zdecydowana 
postawa m i e s z k a ń c ó w , ich za­
a n g a ż o w a n i e ( iaktyczne na­
k ł a d y przez n ich poniesione 
ok. S m i n zł na gospodarstwo) 
z w i ę k s z y ł y tempo r o b ó t . Prze­
niesienie w y d a w a n i a pozwo­
l e ń na b u d o w ę do U r z ę d u 
Rejonowego s p i ę t r z y ł o prob­
lemy, a biurokratycznosc b ra ­
ła g ó r ę nad z d r o w y m r o z s ą ­
d k i e m . 

Nakazem czasu b y ł o t a k ż e 
doprowadzenie bazy OSP do 
w i ę k s z e j d y s p o z y c y j n o ś c i . W 
m i n i o n y m roku w y r e m o n t o ­
wano s t r a ż n i c e w Cmolasie, 
H a d y k ó w c e , Ost rowach T u -
szowskich i Ost rowach B a r a ­
nowskich . Z a k o ń c z o n o budo­
w ę remizy w Jagodniku, a 
T r z ę s ó w k a w y b u d o w a ł a no­
w ą — w stanie su rowym. 
K a ż d a z wiosek posiada sa­
m o d z i e l n ą świe t l i cę wyposa­
ż o n ą w podstawowe meble i 
s p r z ę t y . Z a a n g a ż o w a n i e s t ra­
ż a k ó w w T r z ę s ó w c e powinno 
d a ć w y n i k w postaci przeka­
zania Domu S t r a ż a k a do u¬
ż y t k u w b i e ż ą c y m r o k u . T y m 
sposobem spełniaj<i s i ę p r a ­
gnienia m i e s z k a ń c ó w wiosek 
0 gazie i w ł a s n y c h pomiesz­
czeniach s ł u ż ą c y c h w s i . 

N a j w a ż n i e j s z y m o s i ą g n i ę ­
ciem s p o ł e c z e ń s t w a G m i n y 
jest to r ż e w y k s z t a c i ł y s i ę i 
p o t w i e r d z i ł y w szerokiej d y ­
skusj i publ icznej o k r e ś l o n e 
sposoby m y ś l e n i a . P o j a w i ł y 
s i ę osoby i u k s z t a ł t o w a ł y me­
chanizmy z n o w y m naporem 
si ł , k t ó r e o d g r y w a j ą r o l ę k o ­
o r d y n u j ą c ą , a nawet w i o d ą c ą 
z b i e r a j ą c i n i c j a t y w y , ustala­
j ą c p r i o r y t e t y i z ca łą deter­
m i n a c j ą f o r s u j ą c r e a l i z a c j ę . 
1 to jest bardzo cenne. 
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Popłynął g a z 
Dobrze zaczą ł s i ę N o w y Rok dla m i e s z k a ń c ó w Przedborza 

i H u t y Przedborskiej . 13 stycznia P i u r t B i a ł e k , najbardzie j 
z a a n g a ż o w a n y w gazy f ikac j ę , zapa l i ł znicz gazowy. Ks . P r o ­
boszcz poświęc i ł og ień . Gaz p o p ł y n ą ł do domostw. W uroczys­
tości uczestniczyli przedstawiciele w ł a d z Mias t a i G m i n y z 
burmis t rzem Kaz imie rzem Czepie lą . 

W y s t ę p u j ą c y w ie lok ro tn i e p o d k r e ś l a l i , że d o b r y m duchem 
inwes tyc j i by t Ks . S t a n i s ł a w S a ł a d y g a , k t ó r y nie m ó g ł jednak 
p r z y b y ć tego dnia. I B Ł Jan W i ą c e k t eż m i a ł p o w ó d do rado­
ści . Wszak on przewodniczy! S p o ł e c z n e m u K o m i t e t o w i Gazy­
f i k a c j i i n a t r u d z i ł s i ę sporo, b y w c i ą g u 8 m i e s i ę c y m o ż n a 
b y ł o w y b u d o w a ć 33 k m l i n i i gazowej o w a r t o ś c i i m i l i a r d a 
300 mln_ zł. Nie ś w i ę t o w a l i b y tego dnia m i e s z k a ń c y Przed­
borza i Hu ty Przedborskiej , gdyby wreszcie sami nie p r z e ł a ­
m a l i s łabośc i i c h w i l z w ą t p i e n i a , W czasach t r u d n y c h zdo­
b y l i s i ę na wys i ł ek , k t ó r y pozwol i ł u k o ń c z y ć t ę i n w e n s t y c j ę 
i r ozpocząć n a s t ę p n e M ó w i ł o n i c h so ł t y s , S t a n i s ł a w Gąs io r , 

Piosenki wykonane przez dzieci ze S z k o ł y Podstawowej w 
Przedborzu i u t w o r y kape l i W ł a d y s ł a w a Pogody d o p e ł n i ł y 
u roczys tość . 

Unf. wŁ> 

Czas konkursów 
O b o w i ą z u j ą c a od jesieni us tawa o o ś w i a c i e z dniem 31 sier­

pnia 1992 r. o d w o ł u j e wszys tk ich d y r e k t o r ó w szkół , k t ó r z y 
me zostali p o w o ł a n i w drodze konkursu . Zapowiada się w i ę c 
w okresie z imowo-wiosennym seria k o n k u r s ó w . Nauczy ciek­
n ą ogół nie z n a j ą i s to tnych z a p i s ó w us tawy, a zwłaszcza tych , 
k t ó r e w z m a c n i a j ą pozyc j ę dyrek to ra d a j ą c m u bardzo d u ż e 
uprawnien ia . 

Dobrze jeś l i k o n k u r s w y g r a c z ł o w i e k kompetentny, r o z w c ż -
ny, t a k t o w n y . T r u d n i e j będz ie jeś l i d y r e k t o r e m zostanie k t o ś , 
k to k i e d y ś o b n a ż y ł dyk ta to rsk ie z a p ę d y , a ostatnio p o p r a w i ł 
s i ę i _ czeka na konkur s . K a n d y d a t ó w nie b ę d z i e d u ż o . 

Jeszcze nie jest p ó ź n o . Rady pedagogiczne powinny w y b r a ć 
o d p o w i e d n i ą o s o b ę I z a c h ę c i ć j ą do konkursu . 

D y i e k t o r e m m o ż e b y ć nauczyciel p o s i a d a j ą c y k w a l i f i k a c j e 
pedagogiczne i co n a j m n i e j 5-letni s t a ż pracy pedagogicznej 
w p e ł n y m w y m i a r z e godzin. Szczegó łowy regulamin konkursu 
o k r e ś l a K u r a t o r O ś w i a t y . 

Odwagi. . . i powodzenia w konkursach! 

J .K. 

POLICJA OSTRZEGA 
W sierpniu 1991 r w H o ­

te lu S p o r t o w y m w Kolbuszo­
w e j z a m i e s z k a ł o trzech m ł o ­
dych m ę ż c z y z n . Przeds tawi l i 
się oni jako p r z e d s i ę b i o r c y 
t r u d n i ą c y s i ę p o ś r e d n i c t w e m 
w handlu r ó ż n e g o rodzaju 
t o w a r a m i . 

Faktycznie k i e r u j ą c y dzia­
ł a l n o ś c i ą g rupy R.J .N. posia­
d a ł zezwolenie na handel , oraz 
p i e c z ą t k ę o t reśc i , ,Handel 
O b w o ź n y A r t y k u ł a m i S p o ż y ­
w c z y m i i p r z e m y s ł o w y m i po­
chodzenia K r a j o w e g o i Za­
granicznego". D y s p o n o w a ł 
r ó w n i e ż nieco zdezTlowanym 
„ Z u k i e m 1 ' . 

M ł o d z i e ń c y p rowadz i l i w e ­
sołe i bujne ż y c i e towarzys ­
k i e . N ie l i c z y l i s i ę z g o t ó w ­
k ą . N a p o r z ą d k u dz iennym 
b y ł y l ibacje i p r z y j ę c i a w h o ­
te lu . N ie u n i k a l i r ó w n i e ż l o ­
k a l i na terenie Kolbuszowej . 

Nic w i ę c dziwnego, że 
bardzo szybko zna leź l i się w 
zainteresowaniu miejscowej 
p o l i c j i . Po z a s i ę g n i ę c i u i n f o r ­
macj i z terenu k r a j u okaza­
ło s ię , że nie są oni wcale 
tak so l i dną f i r m ą za jaką 
chciel i uchodz i ć . Wszystkie 
te s y g n a ł y s k r z ę t n i e zbierano 
i dokumentowano o c z e k u j ą c 
c h w i l i najdogodniejszej do 
pod j ęc i a dalszych c z y n n o ś c i . 
Stosowny moment n a d s z e d ł 
23 g rudn ia k i e d y to jeden z 
p o l i c j a n t ó w u z y s k a ł i n f o r m a ­
c ję , ż e szef „ f i r m y 1 h R . N . 
s p r z e d a ł w Kosowach od twa ­
rza cz^,, Video", k t ó r y w c z e ś n i e j 
w y p o ż y c z y ł z w y p o ż y c z a l n i 
s p r z ę t u w Kolbuszowej , S p r z ę t 
zabezpieczono. Pana N za­
t rzymano, niestety w s p ó l n i c y 
m i e l i w i ę c e j szczęścia , u d a ł o 
im s ię z n i k n ą ć . 

Ustalono, że R.N. wraz z 
kolegami d o p u ś c i ł s i ę oszustw 
na s z k o d ę r ó ż n y c h osób na 
k w o t ę co na jmnie j 220 m i n . 

zł. W ś r ó d pokrzywdzonych 
z n a l a z ł y s i ę m i ę d z y i n n y m i : 
h u r t o w n i a „ D a r e x " w Rze­
szowie, h u r t o w n i a „ P i w e x " w 
G ł o g o w i e , h u r t o w n i a s p o ż y w -
c z o - p r z e m y s ł o w a w Tarnowie , 
t r z y hu r town ie : spożywcza , 
p r z e m y s ł o w a i odz ieżowa z 
Krosna, h u r t o w n i e s p o ż y w c z o -
p r z e m y s ł o w e z J a s ł a , C z ę s t o ­
chowy, Niska , Frysztaka i 
sklep w G l i n i k u E o l n y m . 

Wyda je s ię , że na t y m nic 
koniec, sprawa ma bowiem 
charakter rozwojowy. 

W dobie rozwi j a j ące j się 
p r z e s t ę p c z p ś c i p a m i ę t a ć na­
leży, że o p r ó c z ogromnej w i ę ­
kszośc i uczciwych łudz i k r ę ­
cą s i ę r ó w n i e ż r ó ż n e g o r o ­
dzaju kombina torzy . N a l e ż y 
zatem p rzy zawieran iu t r a n ­
sakcj i z a c h o w a ć m i n i m u m 
os t rożnośc i . W przec iwnym 
p rzypadku m o ż n a ze „z ło tego 
in teresu" w y j ś ć bez p i e n i ę d z y 
i bez t o w a r u . Warto zatem 
s p r a w d z i ć d o k ł a d n i e dokume­
nty , posiadane zezwolenia na 
d z i a ł a l n o ś ć g o s p o d a r c z ą , sko­
n t a k t o w a ć s i ę z i n n y m i j ed ­
nos tkami , k t ó r e w s k a ż e k o n ­
t rahent celem zas ięgn ięc ia o 
n i m op in i i . O s t r o ż n i e podcho­
dzić n a l e ż y zwłaszcza do r e ­
gulowania wszelkiego rodzaju 
p ł a t n o ś c i przy pomocy cze­
k ó w . 

P rzypominamy równ ież , źe 
w wszelkiego rodzaju spra­
wach w ą t p l i w y c h p o m o c ą 
c h ę t n i e s łuży Policja. 

Na z a k o ń c z e n i e d o d a ć m o ż ­
na, ż e w p r a w d z i e R N . zos ta ł 
tymczasowo aresztowany, j e d ­
nak dla osób oszukanych m a ­
ła to pociecha, g d y ż m a j ą t k u 
ż a d n e g o nie posiada i m a ł o 
realne są szanse odzyskania 
utraconego mienia* 

(Rejonowa Komenda P o l i c j i 
w Kolbuszowej} 
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CDN?.. Fabrgka Mebli 
przed likwidacją 

C i ą g dalszy ze str. 1 

chyba czas o s t r z y ć kosy... A t ­
mosfera ś w i a d c z y o d e t e r m i ­
nacj i , a ta bierze się d te 
ludzie są p e ł n i obaw co do 
p rzysz łośc i z a k ł a d u . Na jgor ­
sze jest to, ze n i k t nic m o l e 
i m u d z i e l i ć i n f o r m a c j i co b ę ­
dzie ju t ro? Nie is tnieje ż a d ­
na w iz j a , k t ó r a p o z w a l a ł a b y 
p a t r z e ć op tymis tyczn ie na 
dalsze losy z a k ł a d u . 

Kondyc ja finansowa z a k ł a ­
du nie K s t najgorsza — w 
p o r ó w n a n i u z i n n y m i . B i o r ą c 
jednak pod u w a g ę d ł u g o¬
dziedziczony po rozdziale z 
z a k ł a d e m w Sędz i sio w i e — 
10 mi l i a rdOw i zmiany podat­
kowe w r o k u 1992, w k a ż d e j 
c h w i l i może w y d a r z y ć się 
najgorsze. K i e r o w n i c t w o 1 za­
łoga nie c z e k a ł y bezczynnie 
na a g o n i ę . R a t u n k u u p a t r y ­
w a ł y w procesie p r y w a t y z a c j i . 
Dzisiaj jednak, gdy z a k ł a d 
staje w obliczu l i k w i d a c j i , 
p o w r a c a j ą n a t r ę t n e py tan ia . 
L i k w i d a c j a i co dalej? K i o 
będz ie Likwidatorem? 

Sprawa l i k w i d a t o r a budzi 
doda tkowe emocje. D o t y c h ­
czasowe d o ś w i a d c z e n i a uczj-|, 
że najgorzej proces ten prze­
biega w tych z a k ł a d a c h . Izie 
l i k w i d a t o r e m jest wyznaczo­
ny dyrek to r . 

Rada Mie j ska Kolbuszowej , 
u p r z e d z a j ą c f ak ty , wys toso­
w a ł a pismo skierowane do 
min i s t r a p r z e k s z t a ł c e ń w ł a s ­
n o ś c i o w y c h , w k t ó r y m w y p o ­
wiada s i ę p rzec iwko m i a n o ­
w a n i u na s tanowisko l i k w i ­
datora obecnego d y r e k t o r a 
Tadeusza C h m a r ę * 

Sprawa ta w y w o ł a ł a w i f l e 
kon t rower s j i . Z w y k l i praco­
w n i c y nie s.] t ą s p r a w ą spe­
cjalnie zainteresowani Za­
s t a n a w i a j ą s ię , czy Rada zro­
bi ła s ł u s z n i e w-ysyla jąc to p i ­
smo bez porozumienia z i c h 
przed sta wiedeiami. N a j w a ż n i e ­
jsze jest jednak to. że za łoga 
chce, aby l i k w i d a t o r e m zos­
t a ł k t o k o l w i e k , pod w a r u n ­
k i e m jednak, że dokona l i ­
k w i d a c j i szybko, sprawnie i 
zgodnie z interesem załogi i 
zakladu-

K t o jednak m e ż e pracow­
n i k o m z a k ł a d u zagwaranto­
w a ć takiego l i kwida to ra? Za ­
łoga wie , że n i k t i to ją r ó w ­
n i e ż p r z e r a ż a . Ludz ie dosko­
nale w i e d z ą z d o ś w i a d c z e ń 
innych z a k ł a d ó w na terenie 
Kolbuszowej , j a k proces l i ­
k w i d a c j i przebiega. . Ludzie 
bo ją się na jb l i ż szych m i e s i ę ­
cy, bo od zbyt w i e l u n i e w i a ­
domych za l eży i c h los. 

S t r a j k jest p e w n ą f o r m ą 
odreagowania tego stresu i 
jeś l i r z e c z y w i ś c i e c o i n ie 
drgnie do , .przodu" to akcje 
s t ra jkowe n a s i l ą t i ę 1 s t ra jk 
generalny stanie się r e a l n y m 
ni e b e z p i e c z e ń s t w c m . 

Redakcja „ P r z e g l ą d u K o l -
buszewskiego' ' b ę d z i e ś ledz ić 
losy F a b r y k i M e b l i i na bie­
żąco o n ich i n f o r m o w a ć . Jest 
to p rob lem n iezwykle w a ż n y 
dla kolbuszowszczyzny. Nie 
s t a ć nas j u ż na u t r a t ę k o l e j ­
nego z a k ł a d u i ko le jnych 
miejsc pracy* Pracownicy fa ­
b r y k i z o b a w ą p y t a j ą . Co 
Dalej z Nami? 

M i r o s ł a w K A C Z M A R C Z Y K 

W o d o c i ą g na ws i 
Ciąg dalszy ze str- 1 

czej W o l i po p i e r w o t n y m 
w y r a ż e n i u zgody, p ó ź n i e j w y ­
r a ź n i e sprzec iwi l i s i ę budowie 
SUW i w o d o c i ą g u . W ł a d z e 
s a m o r z ą d o w e t ł u m a c z ą . prze¬
k o n u j ą , ze są j u ż podpisane 
odpowiednie u m o w y p a r t y c y ­
pacyjne p o m i ę d z y g m i n ą a 
K u r a t o r i u m O ś w i a t y , ż e K u ­
r a t o r i u m z a b e z p i e c z y ł o w p l a ­
nie ś r o d k i na r e a l i z a c j ę SUW 
w Wilczej W o l i , ze na podsta­
wie b a d a ń hydrogeologicznych 
geolodzy jednoznacznie • ś w i a ­
dczyl i , iż w o d y wys ta rczy dla 
wszystkich, że t zw. l e j depre­
syjny u tworzony w w y n i k u 
eksplozji z a s o b ó w w o d n y c h 
może t y l k o w s p o s ó b bardzo 
ograniczony o d d z i a ł y w a ć na 
poziom w ó d g r u n t o w y c h w s i , 
że w o d y g ł ę b i n o w e i t a k s ą 
dla l u d z i n i e d o s t ę p n e , ż e l u ­
dz iom j u ż brakuje w o d y i 
w o d o c i ą g m o ż e i m tę w o d ę 
dać* Wszystko na nic! K o n t r ­
a rgumenty w z i ę ł y gó rę , a to 
ż e ludz iom w Wi lcze j W o l i 
w o d y j u ż brakuje , a w y chce­

cie j ą d a w a ć jeszcze s ą s i e d ­
n ie j w s i ... w t y m miejscu, 
gdzie chcecie b u d o w a ć , w o d y 
nie ma „. chcecie t y l k o u t o ­
p i ć p i e n i ą d z e , bo k t o ś w t y m 
ma interes, nasi dziadowie 
p i l i w o d ę ze s tudn i to i m y 
b ę d z i e m y pić ze s tudni , a n ie 
z w o d o c i ą g u , s tudnie n a m 
w y s c h n ą , w i e ś będz ie pus ty­
nią.. . 

C ó ż r o b i ć w t ak i e j sytuacj i? 
Gdzie p o p e ł n i o n o b ł ą d i czy 
p o p e ł n i o n o ? Gdzie t k w i p rzy­
czyna niepowodzenia? D l a ­
czego ludzie o d r z u c a j ą w y ­
d a w a ł o b y s i ę bardzo k o r z y ­
stne dla n ich r o z w i ą z a n i e . 

Czy przyczyn takiego po­
s t ę p o w a n i a n a l e ż y u p a t r y w a ć 
w „ s t a r e j " m e n t a l n o ś c i ? W i e ­
l u w ł a ś n i e tak w y j a ś n i a o p i ­
sane zachowania ludz i . N i e ­
dowierzanie, brak ' zaufania, 
apatia i szereg i n n y c h nega­
t y w n y c h z jawisk g ł ę b o k o za­
p a d ł y c h w m e n t a l n o ś c i , to 
smutna scheda poprzedniego 
systemu. 

A n d r z e j P O T O C K I 

CO w Raniżowie 
C i ą g dalszy ze str- 1 

dy G m i n y , k t ó r a o d b y ł a się 
w dn . 20 grudnia 1991 r. u¬
b i eg ł a jak z w y k l e w b u r z l i w e j 
atmosferze* Nie pomog ło na­
wet w y s t ą p i e n i e miejscowego 
k s i ę d z a kanonika . N a w o ł y w a ­
nie r adnych do o p a m i ę t a n i a 
s ię , na nic s i ę nie zda ło . 

S e s j ę z d o m i n o w a ł o o ś w i a d ­
czenie p. Najem icza o rezygna­
c j i z f u n k c j i p r z e w o d n i c z ą ­
cego Rady Gminy* Rada nie 
p r z y j ę ł a rezygnacji- N a 18 
g ł o s u j ą c y c h , t y l k o 5 by ło za 
r e z y g n a c j ą 12 przeciw, I n i e ­
w a ż n y , W tej sy tuac j i , skoro 
r a d n i w zdecydowanej w i ę k ­
szości opowiedzie l i się za 
p r z e w o d n i c z ą c y m , ten zgłosi ł 
wniosek f o r m a l n y o o d w o ł a ­
nie Z a r z ą d u G m i n y . Po do­
k o n a n i u zmiany w p o r z ą d k u 
obrad R ą d a p r z y s t ą p i ł a jesz­
cze raz do g łosowania* N a 
py tan ie — czy j e s t e ś za o d ­
w o ł a n i e m Z a r z ą d u G m i n y •— 
1Q rodnych o d p o w i e d z i a ł o 
„ t a k " . 7 „ n i e " , 1 głos n i e w a ż ­
ny* Do od W(i lania Z a r z ą d u 
musi być jednak w i ę k s z o ś ć 
b e z w z g l ę d n a ustawowego 
s k ł a d u Rady, czyl i 12 r a d ­
nych . T a k oto w ó j t o w i e po­
zostali a p r z e w o d n i c z ą c y po 
raz d rug i zgłosi ł r e z y g n a c j ę . 

Smutno z a k o ń c z y ł a s i ę osta­
t n i a sesja Rady G m i n y w 

R a n i ż o w i e . N ie dzielono s i ę 
o p ł a t k i e m , nie s k ł a d a n o ż y ­
czeń ś w i ą t e c z n y c h i noworo ­
cznych. Dotychczasowy prze­
w o d n i c z ą c y opuśc i ł s a l ę obrad, 
g d y ż jak s t w i e r d z i ł — „Nie 
m o ż e d ł u ż e j z n i e ś ć i gno ran ­
ckiego zachowania z a s t ę p c y 
w ó j t a wobec jego osoby i i n ­
nych radnych*" 

W c h w i l i obecnej gmina 
Rani żniw nie m a p rzewodn i ­
c z ą c e g o Rady ale za to d w ó c h 
w ó j t ó w . N i k t n ie w i e d o k ą d 
będz ie t r w a ł t a k i stan rzeczy. 
B y ć może n a j b l i ż s z a sesja, 
k t ó r a o d b ę d z i e się w k o ń c u 
stycznia albo na p o c z ą t k u l u ­
tego przyniesie ostatnie roz­
s t r z y g n i ę c i e . B ę d z i e to zale­
żeć od r o z s ą d k u , l ub od emo­
cj i k i l k u r a d n y c h Sesja ta 
odpowie — i l u r adnych u w a -
ŻJ , że na i c h terenie n ie m o ­
żna z rob ić j u ż nic w i ę c e j , go­
spodarniej , n o w o c z e ś n i e j , żc 
nic j u ż nic t rzeba z m i e n i a ć , 
że obecni w ó j t o w i e m u s z ą 
t r w a ć na s w y c h s toikach jak 
n a j d ł u ż e j p o n i e w a ż s ą nieza-
s t ą pleni- W y n i k g ł o s o w a n i a 
odpowie t a k ż e — i l u radnych 
m y ś l i z u p e ł n i e inaczej , i l u au ­
tentycznie reprezentuje swo­
ich w y b o r c ó w . 

Co dalej w R a n i ż o w i e - . 

Benedyk t P O P E K 

P i e r w s z y 
k o m e r c y j n y 
Ciąg dalszy ze s t r - 1 

A k t u a l n e oprocentowanie lokat w P ie rwszym K o m e r c y j n y m 
B a n k u SA: 

O K R E S Z Ł O T Y C H U S D 
. I I N N E W A L U T Y 

1 M I E S I Ą C 21V- M i 

3 M I E S I Ą C E 4 W i łMU 

G M I E S I Ę C Y 50% 12 ł/p 

12 M I E S I Ę C Y 55°/i 15°/* 

24 M I E S I Ą C E 53«/ł 18 V i 

36 M I E S I Ę C Y 20"/. 

Stopa oprocentowania jest s t a ł a — taka jaka z o s t a ł a zade­
k la rowana w umowie . 

F i l i a Pierwszego Komercyjnego Banku SA w L u b l i n i e m i e ś ­
c i s i ę w Kolbuszowej p rzy u l . I I l istopada 13, te l . 272-600, 
czynna od 8*00 do 16.00* 

Z ostatniej chwili 
Opada atmosfera sensacji w o k ó ł Pierwszego Komercyjnego. 

W kolbuszowsk.ej p l a c ó w c e t y l k o k i l k u k l i e n t ó w zadeklaro­
w a ł o c h ę ć wycofan ia lokat , i n n i (do czasu oddania gazety do 
d r u k u ) zastanawial i s i ę czy z e r w a ć u m o w ę czy u w i e r z y ć ban­
k o w i . 

( in f w U 
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Rozstał się z nami..* 
S T A N I S Ł A W K Ą D Z I E L A 

tl!>19—1991) 

E m e r y t o w a n y nauczyciel f i -
z j k i , m a t e m a t y k i w Gimrux-
z .um i L i c e u m O g ó l n o k s z t a ł ­
c ą c y m . Zespole S z k i - Z a w o ­
dowych W K o l b u s z u w c i 

Z n u r l y b ra l u d z i a ł w wy¬
chowaniu i k s z t a ł c e n i u ucz­
n iów szkół i r eda i ch przez 44 
lata. c i e sząc s i ę d u ż y m uzna­
n iem w ś r ó d m ł o d z i e ż y oraz 
spole czeńs t w a k o l bu szo wskie -
go. U z r ' . . i w d z i ę c z n o ś ć za-
sknrb i ł sobie wiedzy i osobi­
s tymi zaletami. B y t c ichy, 
skromny, nie s z u k a ł zaszczy­
t ó w i s t awy Swoja roz l eg łą 
w iedzę , talent pedagogiczny 
poświęc i ł w c iągu d ł u g i c h la t 
pracy w szko ln ic twie (1946-
l i90) s ł u ż b i e m ł o d z i e ż y szkol ­
nej, s p o ł e c z e ń s t w u i O j c z y ź ­
nie. 

S t a n i s ł a w K ą d z i e l a ur . s ię 
I7JŁ1919 r. w G a w l ó w k u pow. 
Bochnia. N a j p i ę k n i e j s z e la ta 
m ł o d z i e ń c z e g o w i e k u i dora­
stania spędz i ł w rodzinie i n ­
te l igenckiej , potem w szkole 
powszechnej a p ó i n i e j 8 l e t ­
n i m g imnaz jum t y p u h u m a ­
nistycznego, k t ó r e u k o ń c z y ł 
v N i e ś w i e ż u 1937 r.. w s p o m i ­
n a j ą c go w c i ą ż , ż e p r o m i e n i o ­
w a ł o s ł a w ą i s t a n o w i ł o d l a 
w y c h o w a n k ó w w i e l k ą s z k o ł ę 
o b y w a t e l s k ą . W t y m wspa ­
n i a ł y m okresie swojego życ i a 
g r o m a d z i ł w i e d z ę , n a w y k i 
etyczne p r a w d z i w e j mi ło śc i 
b l iźn iego i Ojczyzny. Postano­
wi ł w ó w c z a s nie przystosowy­
w a ć w t y c łu 'JM obmier ­
z łe j r z e c z y w i s t o ś c i ' ' . O t w i e ­
r a ł a się w t e d y przed n i m per­
spektywa k a r i e r y wo j skowe j . 
Na jp i e rw o d b y ł o c h o t n i c z ą 
s ł u ż b ę w Szkole P o d c h o r ą ­
żych w M o d l i n i e i Warsza­
wie , a po u d a n y m egzaminie 
pod ją ł s tudia w r o k u akade­
m i c k i m 1938/39 w- Szkole 
P o d c h o r ą ż y c h S a p e r ó w przy 
Wojskowej Szkole I n ż y n i e r i i 
w Warszawie . 

Jego p lany p o k r z y ż o w a ł 
wybuch d rug ie j w o j n y ś w i a ­
towej w 1B39 r o k u . N a 
wezwanie Ojczyzny w z i ą ł 
czynny u d z i a ł w k a m p a n i i 

w r z e ś n i o w e j . W okresie o k u ­
pacj i h i t l e r o w s k i e j w ł ą c z y ł 
s ię a k t y w n i e w ruch o p i r u . 
Był i n s t r u k t o r e m i oficerem 
A K obwodu „ K e l i r " i p ro ­
wadz i ! szkolenia sapersko-
-mlnerskse. W s p ó ł p r a c o w a ł z 
RGO d l a wspierania ż o ł n i e ­
rzy A K , k t ó r y m spalono do­
m y na i n n y c h terenach w 
czasie a k c j i wysied l e ń c i e j 
P o d e j m o w a ł w r a z z i n n y m i 
niebezpieczne w y p r a w y po 
zrzut b r o n i . B r a ł u d z i a ł w 
przygotowaniach do a k c j i 
„ B u r z a " . Ponadto uczestni­
czył w t a j n y m nauczaniu 
p rowadzanym w kolbuszow-
s k i m g i m n a z j u m i l iceum. 

W „ W o l n e j Polsce"' za t ę 
d z i a ł a l n o ś ć zagrożony ś m i e r ­
te ln ie ze s t rony okupanta 
niemieckiego z a p ł a c i ! k w a r a n ­
t a n n ą w sowieckich ł a g r a c h : 
Jegolska, Szepietowa, B o r o ­
wicz, W t y m os ta tn im prze­
ż y w a ! z i n n y m i straszl iwe d n i 
z pogranicza wegetac j i i 
ś m i e r c i . O l a g r o w y m życ iu 
n a p i s a ł S t a n i s ł a w K ą d z i e l a 
w k s i ą ż c e pod t y t u ł e m „ W 
kleszczach czerwonych" D . 
Garbacza, A . Z a g ó r s k i e g o . 
P r z e ż y ł t a m t w a r d ą rzeczy­
w i s t o ś ć o b o z o w ą i d o ś w i a d ­
czył w ie l e p r z y k r o ś c i i u d r ę k . 
Z j e ż d ż a ł z i n n y m i de c i ę ż k i e j 
pracy w k o p a l n i w ę g l a , w k t ó ­
re j woda b r y z g a ł a ze wszyst­
k i c h stron, w z n o s i ł d r e w n i a ­
ne kons t rukc je „ s z a c h t " . Ra­
t o w a ł się przed g ł o d e m , c h ł o ­
dem, p l a g ą wszy, u o d p o r n i a ł 
s ię na d r w i n y i szykany, zno­
sząc b o l e ś n i e t ę s k n o t ę za r o ­
d z i n ą i o jczys tym k r a j e m . W 
t y c h j a k ż e c i ężk ich , bezna­
dzie jnych dn iach z a d a w a ł so­
bie py tan ia : Za co? Za kogo 
z n o s z ę to wszystko"! Znos i ł 
za tę , k t ó r e j na i m j ^ Polska.' 
Ksz t a ł c i ł o d p o r n o ś ć w p r o s t 
n a d l u d z k i m w y s i ł k i e m , aby 
p r z e t r w a ć wszystkie z a g r o ż e ­
n i a — j a k p i s a ł w swoich no­
ta tkach — . .Łaską Z r z ą d z e ń 
N a j w y ż s z e g o " . 

Po w y m a r z o n y m powrocie 
do Ojczyzny w r a s t a ł w n o w ą 
j a k ż e s k o m p l i k o w a n ą rzeczy­
w i s t o ś ć . P o ś r ó d z a m ę t u i u t a ­
jonego z a g r o ż e n i a s zuka ł d r o -
c i ż y c i o w e j , j ak i egoś za j ęc i a . 
P o c z ą t k o w o o t r z y m a ł z a t r u d ­
nienie na kursach nauczyciel­
sk ich . O d 1946 r . r o z p o c z ą ł 
p r a c ę jako nauczyciel w G i m ­
naz jum i L i c e u m O g ó l n o ­
k s z t a ł c ą c y m w Kolbuszowej , 
w k t ó r y m p r a c o w a ł do 1974 
r. Przy p o m y ś l n y c h u k ł a d a c h 
m i ę d z y l u d z k i c h dźwiga ł n ie ­
ł a t w e b r z e m i ę o b o w i ą z k ó w 
pedagogicznych, z y s k u j ą c sto­
pn iowe narastanie satysfakcji 
i uznania szczegó ln ie w ś r ó d 
m ł o d z i e ż y — z a b r a k ł o go ze 
s t rony ó w c z e s n y c h w ł a d z W 
t r u d n y c h w a r u n k a c h ż y c i o ­
w y c h o d b y w a ł studia zaoczne 
w L o d z i (T etap}, późn i e j w 
Rzeszowie na WSP magis te r ­
skie z f i z y k i , k t ó r e u k o ń c z y ! 
w 1974 r I n t e r e s o w a ć się spor­
t e m . B y ! d ł u g o l e t n i m c z ł o n ­
k i e m Z a r z ą d u K l u b u Spor to ­
wego „ K o l b u s z o w i a n k a " i 
prelegentem oraz c z ł o n k i e m 
Towarzys twa Wiedzy P o w ­
szechnej. 

W 1974 r. zos t a ł p o w o ł a n y 
na s tanowisko z a s t ę p c y d y r e ­
k t o r a Z e s p o ł u Szkol Zawodo­
w y c h w Kolbuszowej i p r a ­
c o w a ł w te j szkole przez okies 
5 la t . Po p r z e j ś c i u na eme­
r y t u r ę (1974) b y ł za t rudniony 
n ieprzerwanie w t y m z a k ł a ­
dzie jako nauczyciel f i z y k i na 
pó ł etacie do 31.V1H 1990 r. 

S t a n i s ł a w K-nic i ulu — m ó ­
w i ! za życ i a — „że za dzia­
ł a l n o ś ć s ł u ż ą c ą c z ł o w i e k o w i 
z a p ł a t ą jest przede w s z y s t k i m 
przeświadczeni ! . ' o n a l e ż y c i e 
s p e ł n i o n y m o b o w i ą z k u " . Byt 
on w z o r o w y m nauczycielem. 
W nauczaniu f i z y k i s t o s o w a ł 
nowatorskie metody pracy. 
Udziela! w i e l u uc=niom s z k ó l 

ś r e d n i c h wiedzy naukowe j , 
k s z t a ł t o w a ł i c h charaktery i 
s u m i e n i a B y ł ż y c z l i w y m i u¬
c z y n n y m dla l udz i . Ż y w i m y 
przekonanie, i: za s w ą do­
b r o c z y n n ą i s ł u ż e b n ą r o l ę 
cz łowiek j w i , s p o ł e c z e ń s t w u i 
Ojczyźn ie pozostanie na d ł u -
sio w ludzkich u m y s ł a c h , ser­
cach i p a m i ę c i . 

* icze i ;ó lne o s i ą g n i ę c i a 
dydaktyczno-wychowawcze o-
t r z y m a l m i n . „ K r z y ż K a w a ­
le r sk i O r d e r u Odrodzenia 
Po l sk i " . 

Z m a r ł 27 .KI 1991 r . i zos t a ł 
pochowany, na cmentarzu w 
Kolbuszowej . 

Jozef SU D O I . 

Pożegnaliśmy kolegę... 

17 l is topada 1991 r. p o ż e ­
g n a l i ś m y k o l e g ę R O M A N A 
F R A N K I E W I C Z A nauczycie­
la zawodu. O d s z e d ł od nas 
c z ł o w i e k , k t ó r y od 1966 r o k u 
z w i ą z a n y by ł z Z e s p o ł e m 
S z k ó l Zawodowych w K o l b u ­
szowej. 

K o m a n F r a n k i e w i c z u rodz i ł 
s i ę 6 czerwca 1937 r o k u w 
W e r y n i w rodzinie c h ł o p s k i e j . 
D z i e c i ń s t w o p r z y p a d ł o na t r u ­
dne l i i ta okupacj i h i t l e r o w ­
skie j . Zniszczony zos t a ł c a ł y 
i c h dobytek a r o d z i c ó w w y ­
wieziono na robo ty . S z k o ł ę 
p o d s t a w o w ą u k o ń c z y ł w W e ­
r y n i w 1951 r . 

Z a w o d u uczy ł s ię w Zasad­
niczej Szkole M e t a l o w e j w 
W a ł c z u o s p e c j a l n o ś c i ś l u s a r z 
maszynowy. Po u k o ń c z e n i u 

szko ły p r a c o w a ł jako ś l u s a r z 
w P r z e d s i ę b i o r s t w i e R o b ó t 
Drogowych , potem w P O M 
w W ą s o c z u j ako mon te r m a ­
szyn rolniczych, a wreszcie 
p o w o ł a n y zos t a ł do s ł u ż b y 
woj skowej , k t ó r ą p e ł n i ł do 
r o k u 1959. N a s t ę p n i e praco­
w a ł w Fabryce Obrab ia rek 
w Tarnobrzegu a od 1962 r. 
w Z a k ł a d a c h M e t a l o w y c h w 
N o w e j Dębie . 

W 1916 r. z d a ł m a t u r ę w 
Zaocznym T e c h n i k u m Mecha­
n iczno-E lek t rycznym w Rze­
szowie o speca j l nośc i o b r ó b k a 
skrawaniem. Ruzzjucząl t e ż 
w t y m ż e r o k u p r a c ę w ó w ­
czesnej Zasadniczej S z k o ł ę 
Zawodowej w Kolbuszowej . 
S t a r a ł s ię p o d n i e ś ć swoje 
k w a l i f i k a c j e i j ako eks te rn i -
sta rozpoczą ł n?.uke_ w S t u ­
d i u m Nauczycie lsk im w G l i ­
w icach w la tach 1973/74 i 
1974/75 — k ie runek mecha­
n iczny . P r a c o w a ł w warsz ta ­
t ach szkolnych jako nauczy­
cie l zawodu. B y ł d o b r y m fa ­
chowcem, cen ionym za s w o j ą 
p r a c ę . Był d o b r y m kolega. 
L u b i a n y by ł r ó w n i e ż przez 
m ł o d z i e -

Po 30 latach pracy, k o r z y ­
s t a j ą c z m o ż l i w o ś c i w c z e ś ­
niejszej emery tu ry , o d s z e d ł 
ze szko ły 31 s ierpnia 1937 r. 
Pracowa! jeszcze z m ł o d z i e ż ą 
za t rudniony w n i e p e ł n y m 
w y m i a n ę godzin. Choroba 
kolegi a p ó ź n i e j ś m i e r ć n ie ­
spodziewanie w y r w a ł y go z 
grona na jb l i ż szych . 

18 s tycznia 1932 t u k u p r z ć i j v\A£j 3g Lal z m a r ł 

m g r i n i * R o m a n R z q s a 

w i e l o l e t n i nauczyciel i dyrek to r 
Z e s p o ł u S z k ó l Roln iczych w W e r y c i . 

Ceniony kolega i w y c h o w a w c a . 
Rodzinie Z m a r ł e g o w y r a z y w s p ó ł c z u c i a s k ł a d a j ą 

Dyrekc ja , Rada Pedagogiczna, K o m i t e t 
Rodzic ie lski , Z e s p o ł u S z k ó l Roln iczych 
w W e r y n i oraz grono p rzy j ac ió ł 
j zna jomych. 



SERWIS INFORMACYJNY 
R A D Y MIEJSKIEJ 

ud Ko lbuszowej 

W Nowym Roku 1992 Wszystkim 
Mieszkańcom Miasta i Gminy Kolbu­
szowa Rada Miejska pragnie złożyć 
jak najlepsze życzenia, zdrowia, spo­
koju, lepszego jutra, oby ten rok 
spełnił oczekiwania każdego z nas. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Jerzy Fitas 

Burmistrz Miasta i Gminy 
Kazimierz Czepiela 

Działalność Zarządu 
Miasta i Gminy 
w roku 1991 

Z a r z ą d Mias t a i G m i n y Kolbuszowa na przestrzeni roku 1991 
o d b y ł 36 p o s i e d z e ń . Część z n ich przeprowadzono w s p ó l n i e 
z K o m i s j a m i Rady M i e j s k i e j a s z c z e g ó l n i e ; F i n a n s ó w , I n i c j a ­
t y w Gospodarczych i C z y n ó w S p o ł e c z n y c h oraz K o m i s j i Gos­
p o d a r k i K o m u n a l n e j , P lanowania Przestrzennego, Ochrony 
Ś r o d o w i s k a i P o r z ą d k u Publicznego- Ponadto w pracach Z a ­
r z ą d u uczestniczyli przedstawiciele Rejonowego U r z ę d u A d m i ­
n i s t r a c j i R z ą d o w e j , Komendan t Rejonowej P o l i c j i w K o l b u ­
szowej, dyrek torzy P r z e d s i ę b i o r s t w a Gospodarki K o m u n a l n e j 
i Mieszkaniowej oraz i n n y c h kolbuszowski ch z a k ł a d ó w pracy. 

Dz i a ł a lność Z a r z ą d u k o n c e n t r o w a ł a się przede wszys tk im 
na real izacj i u c h w a ł Rady M i e j s k i e j ; w t y m u c h w a i y b u d ż e ­
t o w e j oraz b i e ż ą c y m i sp rawami z zakresu admin i s t r ac j i p u ­
bl icznej , W 1991 roku do n a j c z ę ś c i e j r o z w a ż a n y c h przez Za ­
r z ą d spraw za l iczyć n a l e ż y : umorzenia, p r z e s u n i ę c i a t e r m i n ó w 
p ł a t n o ś c i poda tkowych, organizacja przedszkol i i ż ł o b k a k o m u ­
nalnego, zasady obrotu g r u n t a m i i mieszkaniami k o m u n a l n y m i , 
o g ł a s z a n i e i przeprowadzanie p r z e t a r g ó w , l i k w i d a c j a P a ń s t w o ­
wego O ś r o d k a Maszynowego, budowa i n f r a s t r u k t u r y k o m u ­
nalne j , w o d o c i ą g ó w , g a z o c i ą g ó w i d r ó g , bezrobocie i z w i ą ­
zane z t y m z j awi sk i em prace in te rwency jne , sp rawy z zakresu 
op iek i s p o ł e c z n e j oraz d z i a ł a l n o ś ć Ochotniczych S t r a ż y Po­
ż a r n y c h . 

Wie le uwag i p o ś w i ę c o n o pomocy s z k o ł o m i prowadzeniu 
ś w i e t l i c szkolnych, pomimo, że sprawy te n ie n a l e ż ą do z a d a ń 
g m i n y . Przy udziale r adnych k o n t y n u o w a n o r o z b u d o w ę Szko­
ł y Podstawowej N r 1 w Kolbuszowej , b u d o w ę szkó ł w Hucie 
Przedborskiej i Kupn ie . Finansowo z b u d ż e t u g m i n y r e m o n ­
t y i m o d e r n i z a c j ę szkól oraz zakup pomocy n a u k o w y c h i s p r z ę ­
t u sportowego. D u ż y m u t r u d n i e n i e m w pracy Z a r z ą d u są 
niejasno s f o r m u ł o w a n e i częs to z m i e n i a j ą c e się przepisy p r a ­
w n e . 

Barbara B O C H N I A KZ 
E l ż b i e t a K O C Z O N - M A C H E T A 

FUNDACJA 
Z i n i c j a t y w y r a d n y c h Rady M i e j s k i e j w Kolbuszowej a t a k ż e 

K o m i t e t u Rodzicielskiego S z k o ł y Podstawowej N r 2 oraz 3 r o -
na nauczycielskiego p o w s t a ł a Fundac ja na rzecz rozbudowy 
Szko ły Pods tawowej N r 2. 

Fundac ja ta nie z o s t a ł a jeszcze zarejestrowana z r ó ż n y c h 
p rzyczyn s twarzanych przez S ą d R e j e s t r u j ą c y W Warszawie. 
Jak P a ń s t w o wiec ie wszelkie odpisy finansowe, doda tk i , d a ­
r o w i z n y na rzecz Fundac j i przekazywana przez r ó ż n e p o d ­
m i o t y gospodarcze nie p o d l e g a j ą opodatkowaniu . M o ż l i w o ś ć 
l a k ą w y k o r z y s t a ł S p o ł e c z n y K o m i t e t Rozbudowy S z k o ł y Pod­
s tawowej N r 2 w Kolbuszowej . Dz i a ł a on od 1985 roku , a w 
g r u d n i u 1991 r . o t w o r z y ! sklep „ D e l i k a t e s y " w K o ł b u s z o w e j 
p rzy placu W o l n o ś c i , Z a r z ą d Mias ta i G m i n y przychyln ie us to­
s u n k o w a ł się do p r o ś b y o w y n a j e m l o k a l u b ę d ą c e g o w ł a s n o ­
ścią miasta i g m i n y . N a s p r z e d a ż n a p o j ó w a lkoho lowych w ł a ś ­
c iwe zezwolenie w y d o i Burmis t r z . W sklepie t y m u tworzono 
3 s tanowiska pracy dla osób p o z o s t a j ą c y c h bez pracy. Z a m i e ­
rzeniem K o m i t e t u jest aby sklep był czynny od godziny 8.00 
do 22.00-

Za p r a c ę sklepu i jego o r g a n i z a c j ę odpowiedzialny j e i t 
Józe f K a r d y ś c z ł o n e k Z a r z ą d u S p o ł e c z n e g o K o m i t e t u Roz­
budowy Szko ły N r 2. 

W s k ł a d Z a r z ą d u SKRS weszl i : Zb ign i ew Chmielowiec — 
p r z e w o d n i c z ą c y , J ó z e f K a r d y ś -— skarbnik , M a r i a Maziarz — 
sekretarz, Józef Garbackj oraz A d a m S t a r o ń . K o m i s j ę r e m a ­
n e n t o w ą t w o r z ą : S t a n i s ł a w a Ś w i ą t e k , Zof ia Hawro , Wojc iech 
Zareck i , Janina Sty^a, Józef K u b i ś , Eugeniusz M o n d o ń . 

Po zare jes t rowaniu Fundac j i reprezentowanej przez p rezy­
denta — Kaz imie rza Czep ie lę , v-ce p r e z y d e n t ó w — ks , M i c h a ł a 
K l i m k a , Jozefa K a r i l y s i a oraz c z ł o n k ó w prezyd ium w osobach 
E w a W ó j c i c k a i Ryszard T y l u t k i , S p o ł e c z n y K o m i t e t Rozbu­
d o w y SP n r 1 w Kolbuszowej samoczynnie ulegnie r o z w i ą ­
zaniu. - " 

P o w o ł a n o t a k ż e Z a r z ą d F u n d a c j i w s k ł a d z i e : p r z e w o d n i ­
czący — Zb ign iew Chmielowiec, c z ł o n k o w i e — Ryszard H a p -
t a ś , Z b i g n i e w Kozakiewicz , B r o n i s ł a w W y k a . 

R a d ę N a d z o r c z ą F u n d a c j i s t a n o w i ć będz ie K o m i t e t R o d z i ­
c ie lsk i SP N r 2. Wszelkie dochody uzyskane z prowadzonej 
d z i a ł a l n o ś c i hand lowe j b ę d ą inwestowane w r o z b u d o w ę szkoły* 

Z A P R A S Z A M Y D O S K L E P U I 2 Y C Z Y M V 

U D A N Y C H Z A K U P Ó W . 

Zb ign iew C H M I E L O W I E C 
Józef K A K D i S 

12 g rudn ia 1991 r o k u p o w s t a ł a S p o ł e c z n a Komis j a Mieszka­
n iowa w s k ł a d k t ó r e j weszl i Członkowie K o m i s j i Gospodarki 
K o m u n a l n e j P l anowan ia Przestrzennego Ochrony Ś r o d o w i s k a 
i P o r z ą d k u Publicznego oraz osoby b ę d ą c e reprezentantami 
F o r u m O b y w a t e l i Z i e m i Kolbuszowskie j , z w i ą z k ó w zawodo­
w y c h i Mie j sko-Gminnego O ś r o d k a Pomocy S p o ł e c z n e j , K o ­
misja t a b ę d z i e d z i a ł a ć przy tu t . Z a r z ą d z i e Mias ta i G m i n y 
Kolbuszowa. 

OGŁOSZENIE 
Pan Zbigniew KOT zam. Kawęczyn 244, 39-120 Sędzi­
szów Młp. woj. rzeszowskie kupi gospodarstwo rolne 
do 3 ha z budynkami mieszkalno-gospodarczyrni (mogą 
być do remontu) na terenie gminy Kolbuszowa. 



Str. 2 

Warunki techniczne 
uuukonania i odbioru sieci 
i przyłączu wodociągowych 

Częs to m i e s z k a ń c y naszej g m i n y s to j ą przed problemem do­
prowadzenia wody do w ł a s n y c h z a b u d o w a ń . 

Zadanie to nie jest proste ze w z g l ę d u na k o n i e c z n o ś ć s p e ł ­
nienia wszys tk ich w a r u n k ó w dokumentacyjno-technlcznych 
oraz poniesienia k o s z t ó w z t y m z w i ą z a n y c h . Szczegó łowych 
in fo rmac j i ha p o w y ż s z y temat udziela Z a k ł a d W o d o c i ą g ó w 
i Kan ]• • . i w P r z e d s i ę b i o r s t w i e Kos podark i K o m u n a l n e j i 
Mieszkaniowej w Kolbuszowej u l P i ł s u d s k i e g o l i l a (w ła śc i ­
ciela w iększośc i sieci w o d o c i ą g o w y c h na terenie Mias t a i G m i ­
ny Kolbuszowa) . T a m t eż m o ż n a u z y s k a ć porady fachowe 
d o t y c z ą c e technologii wykonan ia , in formac je o ko le jnośc i za­
ł a t w i a n i a spraw z w i ą z a n y c h z d o k u m e n t a c j ą t e c h n i c z n ą , k t ó r ą 
n i l e j w punktach przeds tawiamy: 

1. U i t a l i ć z Z a k ł a d e m W o d o c i ą g ó w i Kana l i zac j i P G K i M to 
jest d o s t a w c ą wody, miejsce w ł ą c z e n i a do sieci. 

2. U z y s k a ć p o d k ł a d geodezyjny do c e l ó w p ro jek towych obej­
m u j ą c y odpowiedni zakres terenu z wykazem właśc ic ie l i 
posesji s ą s i a d u j ą c y c h — szt. 3 + 3 kopie w jednostce w y ­
konawstwa geodezyjnego, 

3. W y s t ą p i ć do Przed się biors twa Gospodarki Komuna lne j i 
Mieszkaniowej o zapewnienie dostawy wody w n i e z b ę d n e j 
i lości oraz o wydan ie technicznych w a r u n k ó w wl i czen i a 
do w o d o c i ą g u 

— z a ł ą c z n i k — 2 szt, p o d k ł a d ó w geodezyjnych (kopie) 

4. W y k o n a ć p ro jek t techniczny oraz u z y s k a ć wszystkie uzgod­
nienia 

— w Zespole Uzgodnienia Dokumen tac j i — Rzeszów, u i . 
G e o d e t ó w l 

— inne zawarte w protokole Z U D i w a r u n k a c h technicz­
nych 

5. U z y s k a ć pozwolenie na w y k o n a n i e sieci lub p rzy ł ącza w 
U M I G Kolbuszowa — W y d z i a ł Rozwoju Gospodarcze 30 
i Gospodarki Przestrzennej. 

W p k l . i—5 s k r ó t o w o przedstawiono tok p o s t ę p o w a n i a p ro ­
w a d z ą c y do uzyskania komple tu dokumentac j i na wykonan ie 
sieci l ub p rzy łączy . Dalszy etap, to realizacja inwes tyc j i , gdzie 
potrzebny jest w y k o n a w c a p o s i a d a j ą c y stosowne uprawnien ia 
budowlane. Osta tn i etap s tanowi w y k o n a n i e inwenta ryzac j i 
powykonawcze j i przekazanie zadania wraz z komple tem do­
kumentac j i dostawcy wody . 

Z a k ł a d W o d o c i ą g ó w i Kana l i zac j i i n fo rmuje , że w dalszym 
c i ą g u i s t n i e j ą odbiorcy w o d y p r z y ł ą c z e n i do sieci w o d o c i ą g o ­
w e j z p o m i n i ę c i e m w / w w a r u n k ó w co zostaje u jawniane pod­
czas r u t y n o w y c h k o n t r o l i , o d c z y t ó w wodomierzy, przypadko­
wych a w a r i i , l ub uzyskanych i n f o r m a c i l . Kon t ro l e te z o s t a n ą 
nasilone w b i e ż ą c y m r o k u w celu w y k r y c i a i w y e l i m i n o w a ­
nia t ak ich p r z y p a d k ó w . 

Dla i n fo rmac j i podajemy nowe ceny wody i ś c i e k ó w zgod­
nie z u c h w a l ą " Rady M i e j s k i e j w Kolbuszowej z dnia 199112.12. 
k t ó r a o b o w i ą z y w a ć b ę d z i e w I pó ł roczu 1B92 r 

W Y K A Z C E N 

W y s z c z e g ó l n i e n i e woda (z ł /m 1 ) Ścieki Ul/m*) 

dla o d b i o r c ó w i n d y w i d u a l n y c h 3.500 1.000 

dla jednostek b u d ż e t o w y c h nie 
p r o w a d z ą c y c h dz i a ł a lnośc i gospo­
darczej 

5,000 1.000 

dla jednostek p rodukcy jnych 
p r o w a d z ą c y c h d z i a ł a l n o ś ć gospo­
d a r c z ą * 

B.SM 2.000 

• doi- wody z u j ę c i a Cmolas 

P r z e d s i ę b i o r s t w o Gospodarki K o m u n a l n e j i Mieszkaniowej 
przypomina , ż s zgodnie z R o z p o r z ą d z e n i e m Rady MJ m i t r o w 
( D L U s t N r 3, pot . 6 z I W O ) oraz Z a r z ą d z e n i e m M i n i s t r a A d ­
min i s t r ac j i Gospodarki Terenowej i Ochrony Ś r o d o w i s k a z 
dnia 23 .02 .19« r. (M,P. N r 9 z 1982 r.) do o b o w i ą z k ó w w ł a ś c i ­
c i e l i posesji l u b z a r z ą d z a j ą c y c h n a l e ż y u t r zymanie w czys tośc i 
odcinka chodnika i jezdni do j e j osi na c a ł e j d ł u g o ś c i posesji, 
a z i m ą o d i n t e Ł a n i e i zabezpieczenie przed go ło ledz ią . 

Opr . M i e c i y i l a w S K O W R O N 

STRAŻNIK MIEJSKI 
W m i e s i ą c u marcu u b i e g ł e g o roku w Kolbuszowej p o w o ł a n o 

do życia S t r a ż M i e j s k ą Jak dotychczas, miasto Kolbuszowa 
ma jednego s t r a ż n i k a . Ma on w y k o n y w a ć c z y n n o ś c i a d m i m -
s l r a c y j n o - p o r z ą d k o w e w zakresie b e z p i e c z e ń s t w a i p o r z ą d k u 
publicznego, k t ó r e lo w y n i k a j ą z us tawy o Po l i c j i . 
Do o b o w i ą z k ó w osoby b ę d ą c e j s t r a ż n i k i e m m i e j s k i m n a l e ż y 
m i ę d z y i n n y m i : 
— ochrona p o r z ą d k u w miejscach publ icznych oraz estetycz­

nego w y g l ą d u o b i e k t ó w , posesji p r y w a t n y c h i i c h otoczeniJ, 
— kont ro la oznakowania u l i c w t y m : stanu technicznego zna­

k ó w drogowych , o ś w i e t l e n i a u l ic i posesji, es te tyki nap i ­
s ó w r e k l a m o w y c h i i n fo rmacy jnych , miejsc p laka towania 
i ogłoszeń, 

— kon t ro l a l ega lnośc i w y k o n y w a n i a na terenie miasta prac 
inwes tycy jno - remon towych oraz ich w ł a ś c i w e g o zabezpfe-
GsMBją. 

Do u p r a w n i e ń s t r a ż n i k a miejskiego w Kolbuszowej n a l e ż y : 
— udzielanie ustnych p o u c z e ń i w r ę c z a n i e pisemnych u p o m ­

n i e ń osobom d o p u s z c z a j ą c y m s i ę w y k r o c z e ń i u c h y b i e ń w 
zakresie naruszania ogó ln i e o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w po­
r z ą d k u publicznego i czys tośc i . 

— n a k ł a d a n i e g r z y w i e n w drodze manda tu karnego na pod­
stawie R o z p o r z ą d z e n i a Prezesa Rady M i n i s t r ó w , 

— k ie rowanie w n i o s k ó w o ukaran ie do ko leg ium d/s w y k r o ­
czeń . 

W czasie w y k o n y w a n i a c z y n n o ś c i zawodowych s t r a ż n i k obo­
w i ą z a n y jest o k a z a ć l e g i t y m a c j ę s ł u ż b o w ą , 

opr. E ł i b i e U K O C Z Ó W - M A C H ETA 

O Z M I A N I E U S T A W Y 

„Prawo o R u c h u Drogowym" 
— m ó w i K i e r o w n i k W y d z i a ł u K o m u n i k a c j i U r z ę d u Rejonowego 
w Kolbuszowej taż. W Ł A D Y S Ł A W W A C H M C K I . 

Od 1 sytcznia 1392 r o k u do k i e r o w n i a pojazdami u p r z y w i l e ­
j o w a n y m ^ p r z e w o ż ą c y m i niebezpieczne m a t e r i a ł y , samochoda­
m i c i ę ż a r o w y m i p r z e w o ż ą c y m i osoby poza k a b i n ą k i e r o w c y 
z w y j ą l k i e m k o n w o j e n t ó w i d r u ż y n roboczych, c i ą g n i k i e m r o l ­
n i c z y m p r z e w o ż ą c y m dzieci w c i ą g n i ę t e j przyczepie auto b u -
sowej i t a k s ó w k ą o s o b o w ą jest u p r a w n i o n a osoba p o s i a d a j ą c a 
op rócz p rawa Jazdy co na jmnie j t r z y l e t n i ą p r a k t y k ę w k i e r o ­
w a n i u pojazdem (k ie rowcy c i ą g n i k ó w d w u l e t n i ą ) , ak tua lne 
z a ś w i a d c z e n i e o przeprowadzeniu b a d a ń s p r a w n o ś c i f izycznej 
i psychicznej jak r ó w n i e ! b a d a ń psychologicznych- Ponadto 
k i e r u j ą c y t a k s ó w k ą o s o b o w ą p o w i n i e n l e g i t y m o w a ć sią d o b r ą 
z n a j o m o ś c i ą topograf i i m i e j s c o w o ś c i , w k t ó r e j w y k o n u j e lub 
w p rzysz łośc i zamierza w y k o n y w a ć t ę f o r m ę d z i a ł a l n o ś c i . Po­
twierdzenia posiadanych k w a l i f i k a c j i i s p e ł n i e n i a w y m o g ó w , 
o k t ó r y c h w s p o m n i a ł e m d o k o n u j ą K i e r o w n i c y U r z ę d ó w Rejo­
n o w y c h w y d a j ą ś w i a d e c t w o k w a l i f i k a c j i . Oni to r ó w n i e ż po­
w o ł u j ą komisje , k t ó r e d o k o n u j ą sprawdzenia z n a j o m o ś c i t opo­
g r a f i i przez t a k s ó w k a r z y . 

K i e r o w c y u b i e g a j ą c y się o wydan ie ś w i a d e c t w a k w a l i f i k a ­
cyjnego z o b o w i ą z a n i są do p r z e d ł o ż e n i a : w n i o s k u o wydan ie 
ś w i a d e c t w a k w a l i f i k a c j i w raz z j e d n y m z d j ę c i e m l e g i t y m a ­
c y j n y m , z a ś w i a d c z e n i a o p rak tyce w k i e r o w a n i u pojazdem, 
ś w i a d e c t w a b a d a ń psychologicznych oraz z a ś w i a d c z e n i a l e ­
karskiego. Skomple towane dokumen ty n a l e ż y z łożyć w W y ­
dziale K o m u n i k a c j i U r z ę d u Rejonowego w Kolbuszowej . Po­
zostali k i e r u j ą c y pojazdami, o k t ó r y c h m ć w l l e m na p o c z ą t k u , 
wn iosk i o wydan ie Ś w i a d e c t w a k w a l i f i k a c j i s k ł a d a j ą za po­
ś r e d n i c t w e m p r z e d s i ę b i o r s t w , w k t ó r y c h w y k o n u j ą dz ia ła lność -

4 • 
W ś w i e t l e o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w k i e r u j ą c y moto rowe­

r e m jest o b o w i ą z a n y p o s i a d a ć kask na g łowie . 

S p i s a ł a : E l ż b i e t a K O C Z O Ń - M A C H E T A 



7̂7—T SERWIS INFORMACYJNY 

Kto może ubiegać się 
o pomoc społeczną 
w ośrodku pomocy 

społecznej 
Uchwalona ustawa o pomocy spo ł eczne j i ak ty wykonawcze 

s t w a r z a j ą moż l iwość zrealizowania id?l pomocy s p o ł e c z n e j . 
Uptawa daje "prawo do korzystania ze ś w i a d c z e ń pomocy spo­
łeczne j k a ż d e m u , k t o zna laz ł s ię w t r u d n e j sytuacj i ż y c i o w e j , 
k t ó r e j nie może p r z e z w y c i ę ż y ć w ł a s n y m i s i łami- W a r u n k i e m 
u p r a w n i a j ą c y m do korzystania ze ś w i a d c z e ń pomocy spo łecz ­
nej Jest w y s o k o ś ć d o c h o d ó w rodziny. T a k w i ę c ś w i a d c z e n i a pie­
n i ę ż n e przewidziane u s t a w ą m o ż e o t r z y m a ć osoba lub rodzina, 
k t ó r a nie ma ż a d n y c h źródeł u t r z y m a n i a l u b zna laz ł a s ię w sy­
tuac j i , w k t ó r e j dochód na osobę w rodzinie nie przekracza na j ­
n iższe j emery tu ry i j ednocześn ie w y s t ę p u j e Jędrni z okol icznośc i : 
sieroctwo, upoś l edzen i e , b e z d o m n o ś ć , potrzeba ochrony macie­
r z y ń s t w a , bezrobocie, d ł u g o t r w a ł a choroba, b e z r a d n o ś ć w 
sprawach O p i e k u ń c z o - W y c h o w a w c z y c h — zwłaszcza w rodz i ­
nach n i e p e ł n y c h l u b wielodzietnych, a l k o h o l i k ó w , t r u d n o ś c i w 
przystosowaniu s ię do życ ia w s p o ł e c z e ń s t w i e ; zwłaszcza po 
opuszczeniu z a k ł a d u karnego, k lęsk i ż y w i o ł o w e j lub ekolo­
gicznej. 

Dochód na jedna, o sobę w rodzinie oblicza się u w z g l ę d n i a j ą c 
ł ączne dochody wszystkich osób p o z o s t a j ą c y c h we w s p ó l n y m 
guspodarstwie d o m o w y m takie, j ak : wynagrodzenie za p r a c ę , 
r e n t ę , e m e r y t u r ę , stypendia, a l imen ty oraz zasi łki z t y t u ł u 
pozostania bez pracy, dochód z gospodarstwa rolnego. O p rzy ­
znaniu ł u b odmowie pomocy decyduje O ś r o d e k Pomocy 
S p o ł e c z n e j o c e n i a j ą c s y t u a c j ę osoby lub rodziny zwraca­
jące j s ię o pomoc, w oparciu o uzyskane w y w i a d y ś r o d o w i ­
skowe. Ponadto u s i a ł a r o d z i n ę z a m i e s z k a ł ą oddzielnie zobo­
w i ą z a n ą do a l imentac j i na rzecz osoby z w r a c a j ą c e j s ię o po­
moc. Osoba u b i e g a j ą c a się o pomoc powinna p rzed łożyć d o w ó d 
osobisty, orzeczenie k o m i s j i lekarskie) d/s i n w a l i d z t w a lub 
z a ś w i a d c z e n i e lekarskie, z a ś w i a d c z e n i e o w y s o k o ś c i wynagro ­
dzenia za p r a c ę , odcinek ren ty lub emery tu ry , nakaz p ł a t n i ­
czy podatku rolnego, z a ś w i a d c z e n i e ze szko ły o kon tynuowan iu 
nauki oraz otrzymywanego s typendium, z a ś w i a d c z e n i e z Rejo­
nowego Biu ra Pracy o braku moż l iwośc i zatrudnienia, wyso­
kości pobieranego zas i ł ku lub braku u p r a w n i e ń do jego o t rzy­
mania, W przypadku udzielenia i n f o r m a c j i niezgodnych ze 
stanem faktycznym może s p o w o d o w a ć wyegzekwowanie zwro­
t u bezprawnie uzyskanych ś w i a d c z e ń . Zgodnie z w ł a ś c i w ą 
u s t a w ą O ś r o d e k Pomocy S p o ł e c z n e j w y p ł a c a : 
L Zas i ł ek s t a ły , k t ó r y p r z y s ł u g u j e osobie c a ł k o w i c i e niezdol­

nej do pracy z powodu w i e k u l u b inwa l idz twa , jeżel i nie 
m ą ona ż a d n y c h ś r o d k ó w u t rzymania lub gdy j e j dochody 
nic p r z e k r a c z a j ą B0°/B na jn i ż sze j emery tu ry , 

3. Osobie, k t ó r a nie może pod jąć pracy z powodu inwalidzLwa 
p o w s t a ł e g o w okresie do 1 8 roku życ ia n i eza l eżn ie od s y t u ­
acj i mater ia lnej osoby z o b o w i ą z a n e j do a l imentac j i j ak i 
i n n y c h na leżnośc i p r z y p a d a j ą c y c h z t y t u ł u c y w i l n o p r a w ­
nego 

Po przeczytaniu niniejszej i n f o r m a c j i prosimy o przepro­
wadzenie analizy w ł a s n e j sytuacji ma te r i a lno-by lowej , a t a k ż e 
z w r ó c e n i e uwagi na sąs iada , k to biedniejszy i k o m u na l eża łoby 
pomóc Mie j sko -Gminny O ś r o d e k Pomocy S p o ł e c z n e j i n fo r ­
muje, że przyjmuje i n t e r e s a n t ó w codziennie w godzinach pracy 
U r z ę d u IVllasta i G m i n y w pokoju n r 3 1 5, 

K r y s t y n a M I E R Z E J E W S K A 

KOMUNIKAT 
Urząd Mias ta i G m i n y 'wraca się z apelem do właścic ie l i 

n i e r u c h o m o ś c i po łożonych na terenie miasta i gminy K o l b u ­
szowa, k t ó r y c h wie lkośc i u l eg ły zmianie w roku 1 9 9 1 o s k ł a ­
danie ak tua lnych deklarac j i w pokoju n r £& tu t . U r z ę d u . 

Zasady podejmowania 
działalności gospodarczej 
Dzia ła lność gospoda rczą m o ż e pod jąć k a ż d a osoba na r ó w ­

nych prawach przy zachowaniu p r z e p i s ó w , k t ó r e o b o w i ą z u j ą 
od dnia 1 stycznia 1989 roku . 

P o d e j m o w a n ą dzialaLność g o s p o d a r c z ą na leży zgłosić do e w i ­
dencj i we w ł a ś c i w y m urzędz ie miasta h d i gminy . Zgłoszen ie 
to powinno z a w i e r a ć : 

1. Oznaczenie podmiotu gospodarczego i Jego siedziby (mie j ­
sca zamieszkania) natomiast w razie ustanowienia p e ł n o ­
mocnika do dokonywania czynności p r awnych — r ó w n i e ż 
jego dane personalne. 

2. O k r e ś l e n i e przedmiotu dz ia ła lnośc i gospodarczej fnp. h u r ­
townia) 

3. Wskazanie miejsca w y k o n y w a n i a dz ia ła lnośc i gospodarczej. 

4. O k r e ś l e n i e daty rozpoczęcia dz ia ła lnośc i gospodarczej. 

5 W ł a s n o r ę c z n y podpis. 

Z c h w i l ą zaewidencjonowania te jże dz ia ła lnośc i , podmiot 
gospodarczy jest z o b o w i ą z a n y d o p e ł n i a ć przewidziane w usta¬
w od a st wie w a r u n k i prowadzenia o k r e ś l o n e j dz i a ł a lnośc i gospo­
darczej d o t y c z ą c e ochrony przed z a g r o ż e n i e m życia i zdrowia 
ludzkiego oraz inne w a r u n k i w y n i k a j ą c e z p r z e p i s ó w budow­
lanych, sanitarnych, p r z e c i w p o ż a r o w y c h 1 ochrony ś rodowiska -

Siedziba podmiotu gospodarczego i miejsce prowadzenia 
dz ia ła lnośc i ( zak ład) powinny b y ć oznaczone na z e w n ą t r z : i m i ę 
i nazwisko podmiotu gospodarczego lub nazwa f i r m y oraz 
zwięz łe o k r e ś l e n i e rodzaju dz ia ła lnośc i . Z a ś osoba p r o w a d z ą c a 
dz i a ł a lność w y t w ó r c z ą jest z o b o w i ą z a n a zamieszczać na w y ­
robach dopuszczonych do powszechnego obrotu oznaczenia, 
k t ó r e z a w i e r a j ą n a z w ę f i r m y b ą d ź i m i ę i nazwisko producen­
ta, n a z w ę lub symbol w y r o b u n i e z a l e ż n i e od innych oznaczeń 
wymaganych na podstawie o d r ę b n y c h p r z e p i s ó w , p l a c ó w k a , 
w k t ó r e j jest prowadzona dz i a ł a lność , powinna f u n k c j o n o w a ć 
w o k r e ś l o n y c h przez g m i n ę dniach oraz godzinach otwierania 
i zamykania . 

Podstawowe zasady sprzedaży towarów, upraw­
nień nabywców oraz obowiązków sprzedawcy 
w placówkach prywatnego handlu detalicznego. 

Wystawienie towaru w miejscu s p r z e d a ż y na widok p u b l i ­
czny z oznaczeniem ceny u w a ż a s ię za ofe r t ę sp r zedaży . Sprze­
dawca w przypadku pogorszenia s ię jakości t owaru oraz zmnie j ­
szenia ilości masy lub jego obję tośc i w stosunku do n o r m 
p r z y j ę t y c h przy ustalaniu ceny jest z o b o w i ą z a n y obn i żyć cenę 
tego towaru . 

Ponadto s p r z e d a j ą c y jest o b o w i ą z a n y udzie l ić odpowiednie:! 
w y j a ś n i e ń oraz w y d a ć posiadane przez siebie dokumenty do­
tyczące towaru t j . k a r t y gwarancyjne, cer tyf ika ty , ins t rukc je 
obs ług i oraz na ż ą d a n i e konsumenta w y s t a w i ć rachunek po­
t w i e r d z a j ą c y dokonanie s p r z e d a ż y towaru . 

Uprawnienia konsumentów z tytułu rękojmi za 
wady fizyczne towaru. 

W przypadku sprzedanego towaru , k t ó r y o k a z a ł s ię w a d l i ­
w y m sprzedawca jest odpowiedzialny w z g l ę d e m konsumenta 
z t y t u ł u r ę k o j m i za wady towaru . Ograniczenie b ą d ź w y ł ą c z e ­
nie o d p o w i e d z i a l n o ś c i sprzedawcy z t y t u ł u r ę k o j m i w umo­
wach z u d z i a ł e m konsumenta nie jest dopuszczanie, 

W razie u jawnienia s ię wady zakupionego towaru, konsu­
ment m o ż e d o m a g a ć się od sprzedawcy jednego z n a s t ę p u j ą ­
cych ś w i a d c z e ń z t y t u ł u r ę k o j m i . 

— o d s t ą p i ć od u m o w y s p r z e d a ż y , 

— ż ą d a ć o b n i ż e n i a ceny wadl iwego towaru , 

— ż ą d a ć w y m i a n y t o w a r u wadl iwego na towar w o l n y od wad, 

— d o m a g a ć się u s u n i ę c i a wady towaru . 

Wymienione formy ś w i a d c z e ń nie d o t y c z ą t o w a r ó w s p o ż y w ­
czych, k t ó r e pod lega ją o d r ę b n e j regulacj i . 

Jeże l i sprzedawca o d m ó w i dobrowolnego zaspokojenia rosz­
czeń konsumenta z t y t u ł u r ę k o j m i , gwaranc j i b ą d ź odszkodo­
wania konsument m o ż e dochodz ić swych p r a w . 
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Wzrastają świadczenia 
z 

społecznego rolników 
S k ł a d k o nu ubezp ieczę nie s p o ł e c z n e r o l n i k ó w na 1 k w a r t a ł 

1992 roku wynos i : 

ł . Na ubezpieczenie emeryta lno-rentowe — 155.600 zl od k a ż ­
dego ubezpieczonego 

2 Na ubezpieczenie wypadkowe, chorobowe i m a c i e r z y ń s k i e 
16S.00O zł — za k a ż d ą o sobę u b e z p i e c z o n ą . 

W przypadku o s ó b p o d l e g a j ą c y c h ubezpieczeniu na wniosek 
w ograniczonym zakresie — s k ł a d k a wynos i 1/3 p e ł n e j 
sk ł adk i t j . 56.000 z l . 

W / w s k ł a d k i w i n n y być o p ł a c o n e do k o ń c a stycznia 1!I02 roku . 

W z w i ą z k u ze wzrostem s k ł a d k i na ubezpieczenie spo łeczne 
ro ln ików w z r a s t a j ą n a s t ę p u j ą c e ś w i a d c z e n i a : 

i . zasi łek z ' - i . urodzenia dziecko {jednorazowy) do l.d67.600 zł 

3. zasi łek m a c i e r z y ń s k i (8 tygodni) do 1.162 100 zł 

3. zasi łek chorobowy za 1 dz i eń n iezdo lnośc i 
do pracy do 20.751 zł 

4. dodatek komba tanck i (mies ięczn ie ) do 186 750 zl 

5. k w o t y jednorazowych o d s z k o d o w a ń z t y t . w y p a d k u przy 
pracy w gospodarstwie r o l n y m . 

6. Od 1 stycznia 1BB2 r. w c h o d z ą w życie nowe r o z w i ą z a n i a 
do tyczące d o d a t k ó w z t y t . pracy przymusowej . P r z y s ł u g u j ą 
one wszys tk im emery tom i rencistom. Wnioski w tej spra­
wie na leży s k ł a d a ć w Oddziale ZUS R z e s z ó w , u l . Z a m k o ­
wa 4. 

R ó w n o c z e ś n i e in fo rmuje s ię , że od dnia 1 stycznia 1992 r. 
obowi ązu j ą nowe korzystniejsze d la r o l n i k ó w zasady przyzna­
wania zas i łków rodzinnych. Prawo do takiego zas i łku ma r o l ­
n i k , je i i i ł ączna k w o t a podatku rolnego podzielona przez l i cz ­
b ę o s ó b u t r z y m u j ą c y c h się z danego gospodarstwa nie prze­
kracza podatku p ł a c o n e g o z £ ha przeliczeniowych (poprzednio 
z 1 ha przeliczeniowego). 

Kompleksowa telefonizacja 
Spółdzielnia Telekomunikacyjna w Kolbuszowej 

informuje społeczeństwo miasta i gminy, że w ramach 
swojej działalności przystępuje do kompleksowej tele­
fonizacji miasta i gminy. 

Spółdzielnia w porozumieniu z Naczelnikiem Spółki 
Telekomunikacja Polska SA. zajmie się telefonizacją 
gminy oraz części miasta od ulic Kościuszki, Rzeszow­
skiej w kierunku wschodnim, bloki Igloopolu, bloki 
ZOZ-u, osiedle Polna, planowane osiedle Krakowska. 
Telekomunikacja SA ze względu na brak infrastruk­
tury (kanały, kable) nie jest w stanie zabezpieczyć 
telefonów wszystkim chętnym w / w części miasta. 

Spółdzielnia działa przy Urzędzie Miasta i Gminy 
w Kolbuszowej, ulica Obrońców Pokoju 21, pokój nr 23 
II piętro-

Osoby zainteresowane zapraszamy do zapisywania 
się do Spółdzielni. Każdy członek spółdzielni będzie 
miał zagwarantowany numer w nowej centrali cyfro­
wej, której uruchomienie jest planowane na koniec 
1992 r., bądź początek 1993 roku. 

Delikatny opar absurdu 
Ctj ciekawe c i u j , do Jakich n i e w ą t p l i w i e d o ż y l i ś m y , m o g ą 

b a w i ć ? K i l k a i k i l k a n a ś c i e tygodni t emu o d p o w i e d ź b y ł a j ed -
nuznaeina: N I E ! Pol i tyczny i gospodarczy z a m ę t s t r a szy ł , prze­
r a ż a ł , n i epoko i ł , rodzi ł z w ą t p i e n i e . To p rzyna jmnie j w y n i k a ł o 
z wszelkich d o s t ę p n y c h b a d a ń o p i n i i spo ł eczne j . To s ł y s z a ł o się 
na u l icy , t ak ie h y ł y glosy c z y t e l n i k ó w , r a d i o s ł u c h a c z y i tele­
w i d z ó w . M n i e j czy bardziej racjonalne niepokoje siarano s ię 
r ó w n i e racjonalnie w y t ł u m a c z y ć Okres p r ze j ś c iowy , budowa­
nie p o d w a l i n i nowych s t ruk tur , mozolne uruchamianie p r a w ­
dz iwej demokracj i . . . Stary r ząd odszed ł , z o s t a w i a j ą c w spad­
k u nowemu remanentowi zestawienie, k l ó r e w po l i tycznym 
j ęzyku nazwano nazbyt op tymis tycznym. P o n i e w a ż na szczęś ­
cie nie wszyscy j e s l e ś m y p o l i t y k a m i m o ż n a p o w i e d z i e ć , i ? re­
manent o k a z a ł się po prostu f a ł s z y w y . O d c h o d z ą c y r z ą d zdo­
łał jeszcze w okresie p r z e j ś c i o w y m s p o r z ą d z i ć testament b u d ­
ż e t o w y , k t ó r e g o s k u t k i p o z n a l i ś m y t a k n a p r a w d ę na G w i a z d k ę 
i t u ż po n ie j . Chodzi oczywiśc i e o p o d w y ż k i - P o d w y ż k i n i ema l 
wszystkiego. Plus o b o w i ą z k i podatkowe, k t ó r y m i n i k t sobie 
nu razie nie z a p r z ą t a g łowy , jako że rozliczenie ma n a s t ą p i ć 
pod koniec b i eżącego roku . Nic w i e m , czy owa beztroskn jest 
s ł u szna . W i e m natomiast, że w m o i m k r a j u obok skra jnej roz­
paczy, chyba na razie nie docenianej przez r z ą d i par lament , 
p o j a w i ł się his teryczny śmiech , W e s z l i ś m y w czas, w k t ó r y m 
za nie z a p ł a c o n e d ług i wobec p a ń s t w a , s t o s u j ą c obecny prze­
l iczn ik , m o ż n a n a r a z i ć się na o d s i a d k ę . , t rzynasto i pół le tn iaf 
W czas, k iedy to op ła t za czynsz, św ia t ł o , gaz 1 centralne ogrze­
wanie nie p ł a c ą j u ż cale osiedla s to łeczne , r ó w n e w i e l k o ś c i ą 
n i e k t ó r y m mias tom w o j e w ó d z k i m . W t y m czasie z b y ł y c h 
z a p r z y j a ź n i o n y c h demokra tycznych Niemiec t rabanta w a r t o ś c i 
5 m i l i o n ó w m u s i m y z a p ł a c i ć p r a w i e 45 m i l i o n ó w c ła i poda­
t k u S p ó ł d z i e l n i e f e r u j ą n a m mieszkania po cenie d w u k r o t n i e 
w y ż s z e j od ceny najbardziej nawet w o l n o r y n k o w e j , a i tak 
nie starczy nawet stuletnie na to o szczędzan i e p e ł n e j s tatys­
tycznej rodz iny 2 + Ł Szefowie naszych f i r m ^ - o i le o c z y w i ś ­
cie jeszcze gdz ie ś pracujemy — n a m a w i a j ą nas do w i ę k s z e j 
w y d a j n o ś c i , p o n i e w a ż t y l k o ona ma z a p e w n i ć jakie takie ż y ­
cie. Jakby nie zdawal i sobie sprawy z f a k t u , ŻJ z a r a b i a j ą c 
ś r e d n i ą k r a j o w ą , p ł a c ą c cła 1 ży j ąc ubogo, na p r a l k ę au to­
m a t y c z n ą o d ł o ż y m y p i e n i ą d z e n a j p r ę d z e j po p i ęc iu latach 
Z a k ł a d a j ą c , ż e ó w s p r z ę t p o d r o ż e j e t y l k o o 59 procent, co jak 
na p i ę c i o l a t k ę jest przecie* z a ł o ż e n i e m absurdalnym,, . 

K i e d y w ina nie ma nic w s p ó l n e g o z k a r ą , placu z p r a c ą , 
r z e c z y w i s t o ś ć z a ś z n a d z i e j ą k iedy ciekawe czasy k a ż d e g o 
dnia s t a j ą s i ę jeszcze ciekawsze — m o ż n a s ię j u ż t y l k o albo 
powies i ć , a lbo ś m i a ć . W i s i e l c ó w u nas mato. Za to ś m i e c h 
coraz głośniejszy. . . 

W e d ł u g k l a s y k ó w ludzka intel igencja rozwi ja się m i ę d z y 
i n n y m i poprzez dokonywanie p o r ó w n a ń i w y c i ą g a n i e w n i o ­
s k ó w . Nie jest to obecnie za jęc ie bezpieczne, p o n i e w a ż w jego 
w y n i k u n a l e ż a ł o b y u s t a n o w i ć p rawa i przepisy absolutnie 
niepodobne do i s t n i e j ą c y c h . A b y odc i ąć się od tych niebez­
piecznych za jęć , część p o l i t y k ó w g ł o ś n o i po w i e l o k r o ć p o w ­
tarza, że ż y j e m y w czasach bardzo n ie typowych , że niepo­
r ó w n y w a l n y c h z n iczym. Jest to komple tna bzdura, ż a d n e m u 
r o d a k o w i nie w y r o s ł a trzecia noga, a k a p i t a l i z m u nie w y m y ś ­
lono nad Wis łą przed r o k i e m czy dwoma. Cz łowiek In te l igen­
tny nie m o ż e nie p a m i ę t a ć . Że w p o ł o w i e lat o s i e m d z i e s i ą t y c h 
p r awomocnym w y r o k i e m skazano pewnego emeryta za to, i ż 
d o s t a r c z a ł i n n y m emery tom świeże b u ł e c z k i z miejscowej p ie­
k a r n i . Tak, p o b i e r a j ą c od k a ż d e j po k i l k a d z i e s i ą t groszy. Prze­
s t ę p c ę owego po t rak towano j ako spekulanta wysoce niebez­
piecznego dla s t r u k t u r ludowego p a ń s t w a . Tak czy inaczej 
kara za jego w i n y by ł a w ó w c z a s n iższa od te j , j a k ą — r ó w n i e 
surowo po t rak towany — o t r z y m a ł b y w s p ó ł c z e s n y spekulant 
bu łeczkowy. . . Tamte i obecne k a r y m i a ł y o d s t r a s z a ć , z n i e c h ę ­
cać Oczywiśc i e tak się nie s t a ło , w b r e w wprowadzen iu tak 
zwanych ustaw epizodycznych. P r a w n i c y — n i e k t ó r z y i t y l k o 
w p r y w a t n y c h rozmowach — przestrzegali, że zmniejszenie 
z w y s o k o ś c i ą wymie rzanych ka r . Raczej z w y k r y w a l n o ś c i ą , 
s i ę liczby o k r e ś l o n y c h p r z e s t ę p s t w wcale nie jest z w i ą z a n e 
z p r e w e n c j ą , podnoszeniem s tandardu życ ia . Nauka posz ła w 
las. Dzisiaj , bracie Polaku, jak sobie sprowadzisz t rabanta 
i nie z a p ł a c i s z za niego c ła r ó w n e g o d w u l e t n i e j ś r e d n i e j pen­
s j i , to pó jdz iesz na t r z y n a ś c i e l a t do w i ę z i e n i a . P rzyna jmnie j 
teoretycznie, co j a k b y jest w y j a ś n i e n i e m , dlaczego nie spro­
wadza się do nas t r a b a n t ó w , lecz mercedesy. Jak Już s iedz ieć 
ty le lat , to p r z e c i e ż nie za byle co... [,„] 

Absu rd ma to do siebie, że z czasem r o b i s i ę zbyt gorzki 
i ponury. Identyczny tekst m ó g ł b y m n a p i s a ć s z e ś ć - s i e d e m lat 
temu. Powiem w i ę c e j ; n a p i s a ł e m . 1 nie u w a ż a m , i ż b y m w tej 
c h w i l i p o p e ł n i ł zawodowe s a m o b ó j s t w o . K r a i n a absurdu nic 
jest szczęś l iwą k r a i n ą . P r z e c i e ż p a m i ę t a m y to wszyscy... 

M a r e k Z A R Ę B S K I 
„ W S P Ó L N O T A " Nr 3/97 z 18 stycznia I M 2 r o k u 

S E R W I S INFORMACYJNY przygotowal i p racownicy U r z ę d u Mias ta i G m i n y 
w Kolbuszowej . 
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n i z o w Halina DUDZIŃSKA 

jak i p a m i ę t a m 
Nie p a m i ę t a m tego, ze w 

R a n i ż o w i e mieszka l i o p r ó c z 
P o l a k ó w , Niemcy i 2ydz i . 
N ie b y ł a to w iększość , ale 
m i a ł a s w ó j atut . T a k N i e m ­
cy jak i 2 y d z i posiadali swo­
ją ś w i ą t y n i ę i cmentarz. W 
czasie I I - g i e j w o j n y Niemcy 
r o z p r a w i l i s ię z ł y d a m i w 
lesie g ł o g o w s k i m a Niemcy 
w y j e c h a l i do Rzeszy, 

N a s t a ł a Polska „ l ą d o w a " — 
po tem b y ł a re forma, a n a s t ę ­
pnie na s i łę zabierano c h ł o ­
p o m z i emię . Od tej c h w i l i 
p a m i ę t a m dobrze bo j u ż j ako 
u c z e ń s zko ły podstawowej 
c h o d z i ł e m w pochodzie 1-szo 
m a j o w y m . Przed t r y b n n . i pa­
d a ł a komenda „ti\ p r awo 
p a t r z " a m y w o ł a l i ś m y S ta l in 
B i e r u t , praca. N ie b y ł o b y nic 
dz iwnego gdyby nie to, że po 
o d e j ś c i u N i e m c ó w i 2 y d ó w 
n ie zos t a ło ś l a d u . P o z o s t a ł y 
ś w i ą t y n i e , cmentarze, m ł y n , 
t a r t ak , domy, k t ó r e to zosta­
ł y u p a ń s t w o w i o n e . 

B y ł a nagonka na k u ł a k ó w . 
P r z y s t ą p i o n o do niszczenia 
v- !asnośc i . M ł y n p a r o w y i t a r ­
t a k w R a n i ż o w i e spalono. 
D r u g i m ł y n pa rowy z t a r t a ­
k i e m na w i l k a c h p , Nog i 
zdewastowano i wywiez iono 
w nieznane. Podobnie by ło z 
m ł y n e m i t a r t a k i e m w Prze-
w r o t n e m . N a d s z e d ł czas p r z y ­
w o ż e n i a w teczkach gospo­
darzy g m i n , co nie o m i n ę ł o 
R a n i ż o w a . Oni to w dalszym 
c i ą g u w y k o n y w a l i sowieckie 

polecenia pod c z u w a j ą c y m o¬
k i e m sekretarzy PZPR. Pono­
w n i e zabierano c h ł o p o m zie­
m i ę i mszczono to co jeszcze 
p o z o s t a ł o Zburzono kośc ió ł 
ewange l i ck i . Spychem z r ó w ­
nano cmentarz. Ten sam los 
s p o t k a ł cmentarz ż y d o w s k i , 
choc i aż jest ś l ad , bo p o z o s t a ł a 
jedna p ł y t a . Cmentarz ewan­
ge l ick i b y ł bogatszym cmen­
ta rzem od katol ickiego. Z n a j ­
d o w a ł s i ę po drugie j s t ronie 
u l i cy . P r z y g o t o w u j ą c ten te­
ren pod b u d o w ę , robiono w y ­
kopy a z i e m i ę wraz ze s z c z ą t ­
k a m i l u d z k i m i , w y w o ż o n o na 
drog i . Dziś" s toi t u bank z re­
m i z ą . P o z o s t a ł a t y l k o pleba­
n ia i s ł u ż y j ako przedszkole. 
N ie czu ję sentymentu do N i e ­
m c ó w a n i t eż Ż y d ó w ale c i 
pod n a m i , n a m nie szkodzil i . 
Dziś bol i że by ły i są nisz­
czone nasze cmentarze na na­
szych z iemiach wschodnich. 
N a m P o l a k o m to jest obce. 
Lecz tego c o ś m y odziedziczyli 
po sowietach m u s i m y s i ę 
wstydzi i . 

W t y m r o k u p r z y j e c h a ł a 
osoba z Niemiec na g r ó b r o ­
dziny do R a n i ż o w a , K i e d y 
s p y t a ł a ronie o cmentarz 
t r z y m a j ą c w r ę c e zd jęc ie g ro ­
bu, w z r u s z y ł e m r a m i o n a m i 
że nie r o z u m i ę po n iemiecku 
i nie w i e m o co chodzi. B y ł o 
m i p r z y k r o , p o c z u ł e m s i ę 
w s p ó ł w i n n y . 

S t a n i s ł a w M A Ł E K 

WYSTAWA 
W dniach 13—24 stycznia w Liceum Ogólnokształ­

cącym w Kolbuszowej była prezentowana wystawa 
p.t „MYŚL G L O B A L N I E — DZIAŁAJ L O K A L N I E " . 
Wystawa poruszała tematy szeroko rozumianej eko­
logii, stosunku człowieka do świata żywych istot, a 
także zaangażowania jakie ze sobą niesie cywilizacja 
„wzrostu i konsumpcji" 

Organizatorzy chcieli uwrażliwić zwiedzających na 
Naturę, rozszerzyć ich wiedzę na temat skutków jakie 
wywiera życie każdego z nas na Ziemię. Prezentowano 
też sposoby takiego postępowania i myślenia, które 
wyzwalałyby szacunek i zrozumienie dla prawa do ży­
cia wszystkich istot zamieszkujących Ziemię. 
' Podczas wystawy wyświetlano film poświęcony we-
geterianizmowi, przeźrocza dotyczące zapory w Czor­
sztynie, kultury i filozofii Indian północnoamerykań­
skich. Dia dzieci przygotowano „wycieczkę do lasu", 
czyli slajdy ze zdjęciami nielicznych już w Polsce na­
turalnych lasów. Wystawa cieszyła się dużym powo­
dzeniem. 

S. STEC 

LEGENDA 
O ŁABANTUSIE 

W d a w n y c h czasach t r a g i ­
czne, a lbo t y l k o bardziej 
ciekawe wydarzen ia zapada­
ł y g ł ę b i e j w p a m i ę c i . B y ł y 
przekazywane z pokolenia na 
pokolenie i w k o ń c u s tawa­
ł y s i ę legendami, ba jkami , 
p r z y p o w i e ś c i a m i . Legendy 
w i ą z a ł y się n a j c z ę ś c i e j z m a ­
gnack imi zamkami czy p a ł a ­
cami i sz lacheckimi d w o r k a ­
m i , ale czasem r o d z i ł y s i ę t eż 
w miastach i w e wsiach, 1 
tak Jan O Z I M E K , GO-letni 
mieszkaniec N o w e j Wsi , opo­
wiada , że do n ie dawna 
c h ł o p i z te j w s i , u k r y t e j w 
lesie i rozbi te j na k i l k a p r z y ­
s i ó ł k ó w , nazywane j n i e g d y ś 
Jaciska, b y l i b i edn i , choc iaż 
wie le p racowal i . W i e ś nale­
ża ła do kolbuszowskiego ma­
j ą t k u k s i ą ż ą t L u b o m i r s k i c h i 
i c h s p a d k o b i e r c ó w h r a b i ó w 
T y s z k i e w i c z ó w , p o w s t a ł a na 
nieurodzajnej , wydmowopiasz -
czystej z i emi , c e n t r u m j e j 
s k u p i ł o s i ę przy szosie K o l ­
buszowa— Niwi ska , gdzie w 
X I X w i e k u w y s t a w i o n o szko­
ł ę p o d s t a w o w ą , n a z y w a n ą 
w ó w c z a s l u d o w ą , a p r z y s i ó ł k i 
n a z y w a ł y się Boksy , B r z e z ó -
w k a , L i p n y B ó r , M a j d a n i 
inne. M i e s z k a ń c y wszys tk ich 
p r z y s i ó ł k ó w u p r a w i a l i m a ł e 
gospodarstwa rolne i zarabia l i 
p r a c u j ą c w lesie. B y l i pobo­
żni, a jednak w i e r z y l i w r ó ż ­
ne czary i zabobony. U w a ż a ­
l i , m i n , , że c z ł o w i e k w ł a s n ą 

p r a c ą nie o s i ą g n i e powodzenia 
w sprawach m a j ą t k o w y c h , żc 
o p r ó c z Boga, dobrego ducha, 
dz i a ł a j ą na ś w i e c i e d i a b ł y , że 
p r a g n ą one z d o b y ć dusze l u ­
dzkie dla p i ek ł a , p r z y j m u j ą 
p o s t a ć p r z e d m i o t ó w , d o s t a j ą 
s ię , w postaci t y c h przedmio­
t ó w do m i e s z k a ń , p o m a g a j ą 
ludz iom w pracy, d a j ą boga­
ctwo, ale gdy ci ludz ie u m r ą , 
d i a b ł y b i o r ą i c h dusze do p ie ­
k ł a . P r z e d m i o t a m i - d i a b ł a m i 
mie l i h a n d l o w a ć Cyganie . 

Jan Ozimek opowiada, że 
przy k o ń c u X I X w i e k u , d i a ­
bla k u p i ł sobie od C y g a n ó w 
Tomasz Jakubiec, d o s y ć za­
m o ż n y r o l n i k z no w o w i e j sicie-
go B o r k u b ą d ź z B o k s ó w , 
D i a b e ł u k r y t y b y ł w d u ż e j 
ż e l a z n e j monecie, p o r y t e j na 
l icach os t rym n a r z ę d z i e m . Ja­
kubiec n a z w a ł d iab la Ł a b a n -
tusem. U k r y ł go pod w ę g ł e m 
domu, n i k o m u nic nie m ó w i ł , 
p i ln i e p r a c o w a ł na gospodar­
stwie, nie chodzi ł do karczmy, 
a n i do miasta i wszys tko m u 
s ię d a r z y ł o . Gdy s ą s i e d z i to 
z a u w a ż y l i zaczę l i m ó w i ć , że 
Jakubiec ma diabla . M o w y 
dosz ły do Jakubca i on p r z y ­
zna! s ię , że ma d i a b ł a , k t ó r y 
nazywa s i ę Ł a b a n t u s i poma­
ga m u w pracy . Ludz ie za­
częl i b a ć się Jakubca i o d ­
w r a c a ć się od niego. On t eż 
j a k o ś z a m k n ą ł s i ę i nawet 
przesta! c h o d z i ć do kośc io ł a 
w Kolbuszowej . Bo i k s i ą d z 

c o ś niedobrego na niego p o ­
w i e d z i a ł . M i n ę ł y lata i T o ­
masz Jakubiec z a c h o r o w a ł . 
St rapiona ż o n a chc ia ł a , ż e b y 
się w y s p o w i a d a ł i p r z y w i o ­
z ła m u k s i ę d z a . A ł e Jakubiec 
na w i a d o m o ś ć o k s i ę d z u po r ­
w a ł sio. - łóżka , w y b i e g i z 
izby, w p a d ł do pobl iskiego 
s tawu i u t o p i ł s ię . Pochowa-

I no go gdz i e ś przy k o ń c u k o l -
| buszowskiego cmentarza. 

I Gospodarstwo po Jakubcu 
' p r z e j ą ł jego n a j m ł o d s z y syn. 
] Inne dzieci p o j e c h a ł y do 

A m e r y k i . N a j m ł o d s z e m u s y ­
n o w i p o m a g a ł a ma tka i w s z y ­
stko sz ło po dawnemu. L u ­
dzie m ó w i l i , że Ł a b a n t u s d a ­
l e j pomaga Jakubcom. Po 
paru la tach z m a r ł a Jakubco-
wa. S y n i sąs iedz i p r z y w i e ź l i 
j ą do Kolbuszowej . G d y t r u ­
mna s t a n ę ł a w kośc ie le , a b y ł 
to s tary i m a ł y kośc ió ł , z b u ­
dowany w X V I I I w i e k u , za 
l u d ź m i w l e c i a ł a do k o ś c i o ł a 
sowa. U s i a d ł a na o k i e n k u 
nad d u ż y m o ł t a r z e m i o g l ą ­
da ł a wszystkich b y s t r y m spoj ­
rzeniem. Uczestnicy pogrzebu, 
poza synem, zobaczywszy so­
w ę , zaczę l i k r z y c z e ć , że to 
jest Ł a b a n t u s i uc ieka l i z ko¬
ścio ła . W i e r z y l i , ż e d i a b e ł t a k 
s i ę p r z y w i ą z a ł do gospodyni , 
ż e a ż tu t a j p r z y s z e d ł za n i ą . 
P r ó ż n o k s i ą d z proboszcz J a n 
M a r k i e w i c z , w o ł a ł do l u d z i , 
że to na pewno nie d i abe ł , ż e 
to ptak, częs to spotykany ... 
Ludzie uc iek l i . 

Po pogrzebie Jakubcowej 
ludzie m y ś l e l i , ż e Ł a b a n t u s 
nie p o w r ó c i j u ż do j e j domu . 
I r z eczywi śc i e , Jan Jakubiec 
nie b y ł t a k p racowi ty j a k 
ojciec, z a g l ą d a ł do k ie l i szka 
i wne t gospodarstwo jego za­
czę ło p o d u p a d a ć On jednak 
mówi ! , że to Ł a b a n t u s , m i e ­
s z k a j ą c y w jego domu, w i e ­
d z ą c że nie z d o b ę d z i e jego 
duszy, dokucza m u i wszys t ­
ka psuje. Po j a k i m ś czasie 
Jan Jakubiec s p r z e d a ł gospo­
dars two Niezgodzie i p o j e c h a ł 
w ś w i a t za r o d z e ń s t w e m . 

j Niezgodzie t eż się nie w i o d ł o 
na J a k u b c ó w c e i po j a k i m i 
czasie s p r z e d a ł je F l i s o w i . Ten 
zaś wnet ods t ąp i ł Skibie , 
M ó w i ł potem, że w domu 

| J a k u b c ó w wszystko d r g a ł o i 
p o d s k a k i w a ł o . Skiba t eż n ie 
m i a ł szczęścia w t y m domu. 
P o w a ż n i e z a c h o r o w a ł i leczyi 
s i ę u Scibiory, znachora spod 
S ę d z i s z o w a . Jednego dnia za­
bił go p io run . W czasie w o j n y 

| dom J a k u b c ó w i Ł a b a n t u s ^ 
s t a ł pusty, i pewnie w t e d y 
d i a b e ł p r z e n i ó s ł się do i n n y c h 
ludz i . M o ż e poszed ł do Star¬
kego, niemieckiego bauers. 
g o s p o d a r u j ą c e g o w N o w e j 
Wsi albo w inne strony. P ó ź ­
n ie j do p o d u p a d ł e g o d o m k u 
po Jakubcach w p r o w a d z a ł s i ę 
j a k i ś samoty cz łowiek . On na 
nic się j u ż nie s k a r ż y ł . 
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tamten czas... 
SKAZANI NA ROSJĘ część VII 

PRZEDBÓRZ; 
W y w i e z i o n y do ł a g r ó w w oko l i cy Borowicz : 
I . J an M a z u r Jat 39, podoficer, r o l n i k , m ą ż i ojciec, c z ł o n e k 

C h ł o s t r y — A K . 
W y w i e z i o n y do ł a g r ó w w oko l i cy Sta l inogorska: 
1. Jan Sarama la t 32, r o l n i k , c z ł o n e k C h ł o s t r y — A K . Z m a r ł 

w ł a g r z e . 

SIEDLANKA: 
W y w i e z i o n y do ł a g r ó w w o k o l i c y Borowicz : 
1. S t a n i s ł a w B i a ł e k l a t 24, d o w ó d c a d r u ż y n y A K . z m a r ł w 

ł a g r z e . 

STANISZEWSKIE: 
W y w i e z i o n y do ł a g r ó w w o k o l i c y Borowicz ; 
2. Franciszek Dziubek la t 24, cz łonek A K -
W y w i e z i e n i do ł a g r ó w w oko l i cy Sta l inogorska: 
1. J a n B a n d u r a (b l i że j n ieznany) 
2. S t a n i s ł a w Cisek la t 25, c z ł o n e k A K . 
3. S t a n i s ł a w D u l (b l i że j n ieznany) 
4. Józe f K o t l a t 26, c z ł o n e k A K , 
5. A n t o n i M a t u ł a la t 23, c z ł o n e k A K . 

TRZEŚŃ: 
Wywiez iony do ł a g r ó w w oko l i cy Stal inogorska: 
1. Józe f K r a z k l a t 19, w z i ę t y za posiadanie k a r a b i n u . D o n i ó s ł 

o t y m do M O w N i w i s k a c h Jan Wach t , s o ł t y s T r z e ś n i a . 

TRZĘSÓWKA: 
W y w i e z i o n y do ł a g r ó w w oko l i cy Borowicz : 
1 . Jan Marzec l a t 56, m ą ż i ojciec, r o l n i k i sk lep ika rz . Z m a r ł 

w ł a g r z e . 
W y w i e z i e n i do l a g r ó w w o k o l i c y Sta l inogorska: 
1. A n t o n i Magda l a t 35, r o l n i k , m ą ż i ojciec, podoficer, c z ł o ­

nek A K . 
2. Jan Magda , bra t Anton iego , lat 30, r o l n i k , c z ł o n e k A K -

TURZA STARA 
W y w i e z i o n y do i a g r ó w w o k o l i c y S ta l inogorska : 

1, Tomasz K u r y * l a t 30, uczestnik w o j n y 1339 r., c z ł o n e k A K , 

WIBEŁKA: 
W y w i e z i o n y do ł a s r ó w w o k o l i c y B o r o w i c z : 
1 Zenon W a l i g ó r a la t 21, przed w o j n ą g imnazja l i s ta , c z ł o ­

nek A K , 

W y w i e z i e n i do ł a g r ó w w o k o l i c y S ta l inogorska : 

1 , P a w e ł G a w e ł l a t 21, c z ł o n e k A K -
2, A n t o n i S i t a rz la t 30, podoficer , uczestnik w o j n y 1939 r., 

c z łonek A K 
3, Kaz imie rz S z y m a ń s k i la t 30, i n t e l igen t , c z ł o n e k A K . 

4, Wojc iech W i ś n i o w s k i l a t 35, nauczycie l , k i e r o w n i k s z k o ł y 
w Widelce, p o d c h o r ą ż y , p r a c o w n i k Tajnego Nauczania , w 
A K , z-ca d o w ó d c y P l a c ó w k i K o l b u s z o w a G ó r n a , 

WILCZA WOLA: 
W y w i e z i e n i do ł a g r ó w w oko l i cy B o r o w i c z : 
1. M a r c i a Ba j ek l a t 3G r o l n i k , m ą ż i ojciec rodz iny , n i e n a l e -

ż ą c y do k o n s p i r a c j i , 
2. W ł a d y s ł a w Iwaszko la t 20, c z ł o n e k C h ł o s t r y — A K , Z m a r ł 

w ł a g r z e . 
3. Wojc iech Knysza la t 32, nie n a l e ż a ł do k o n s p i r a c j i , 
4. A d a m K o p e ć la t IB , c z ł o n e k C h ł o s t r y — A K . 
5. W ł a d y s ł a w K o p e ć l a t 22, b r a t A d a m a , nie n a l e ż a ł do k o n ­

sp i rac j i . 
6. M i c h a ł K o w a l l a t 33, r o l n i k , ojciec rodz iny , c z ł o n e k „ C h ł o ­

s t ry" . 

Koniec 

Halina DUDZIŃSKA 

B ó g się rodz i , m o c t ruch le je 
T y m i s ł o w a m i s k o m e n t o w a ć 

m o ż n a opuszczenie czerwonej 
f l ag i na K r e m l u w D z i e ń B o ­
żego Narodzenia 25 g rudn ia 
1991 r o k u . Rozpad sowieckiego 
i m p e r i u m s t a ł s i ę f a k t e m . N a 
jego gruzach p o w s t a j ą n iepo­
d l e g ł e p a ń s t w a , u w i k ł a n e w 
k o n f l i k t y n a r o d o w o ś c i o w e . . 

W r a c a j ą c do ź r ó d e ł powsta­
nia i m p e r i u m zła. nasuwa 
się py tan ie : j a k przed 70 l a ty 
p a r t i a bolszewicka p o s i a d a j ą ­
ca t ak m a ł e w p ł y w y (w r a ­
dach oko ło 10"/s z w o l e n n i k ó w ) 
m o g ł a p o k u s i ć s i ą o zdobycie 
w ł a d z y — i co w i ą c e j — u ¬
t r z y m a ć t ę w ł a d z ę ? I czy to, 
co d o k o n a ł o s ię w p a ź d z i e r ­
n i k u 1917 r o k u m o ż n a n a z w a ć 
r e w o l u c j ą p r o l e t a r i a c k ą ? Z d o ­
byc ie w ł a d z y przez bolszewi­
k ó w d o k o n a ł o s ię w k r a j u 
k t ó r e g o l u d n o ś ć b y ł a w GO*/* 
c h ł o p s k a , a p ro l e t a r i a t n i e 
s ięga ł 10%. O zdobyciu w ł a ­
dzy p r z e s ą d z i ł a a rmia , k t ó r e j 
d u ż ą cz^ść s t a n o w i l i c h ł o p i . 
P r z e w r ó t d o k o n a ł s i ę pod ha­
s ł a m i „ z i e m i i p o k o j u " , a w i ę c 
ag ra rno -pa t r i o tycznymi , k t ó r e 

nie s ą h a s ł a m i p r o l e t a r i a c k i ­
m i . N a j w i ę k s z e kon t rower s j e 
b i d z i deklarac ja m ó w i ą c a o 
p r a w a c h do n i e p o d l e g ł o ś c i i 
s u w e r e n n o ś c i n a r o d ó w a ż do 
oderwania s i ę w ł ą c z n i e . 

Dek la rac ja nie wspomina 
n ic o t y m , że k w e s t i a n a r o ­
dowa w p r a k t y c e p o d p o r z ą d ­
k o w a n a b y ł a zasadniczemu 
c z y n n i k o w i , j a k i m b y ł a w a l k a 
k lasowa. M ó w i ł o t y m S t a l i n 
„ b y w a j ą p r z y p a d k i , w k t ó ­
r y c h p r a w o n a r o d ó w do sa­
mo okres lenia wchodz i w k o n ­
f l i k t z p r a w e m k lasy r o b o t ­
niczej do us t anowien ia swo­
jej w ł a d z y , j e ś l i te j w ł a d z y 
nie zdobyto, w t a k i m p r z y ­
padku p rawo s a m o o k r e ś l e n i a 
nie m o ż e i nie p o w i n n o b y ć 
przeciwstawione p r a w u k la sy 
robotniczej do us tanowien ia 
d y k t a t u r y " . 

P o w s t a ł e na terenach e t n i ­
cznie nie ro sy j sk i ch w ł a d z e , 
z c h w i l ą w k r o c z e n i a A r m i i 
Czerwonej b y ł y obalane Ł g o -
dnie z „ w o l ą l u d u p r a c u j ą ­
cego" i p r z y j m o w a ł y m o d e l 
radziecki . T a k rzecz s i ę m i a ­

ł a w czasie w o j n y polsko¬
-bolszewickie j w 1920 r o k u , 
k i e d y na terenach „ w y z w o l o ­
n e j " b i a ł o s t o c c z y z n y p o w s t a ł 
Tymczasowy K o m i t e t R e w o ­
l u c y j n y Po lsk i z M a r c h l e w ­
s k i m i D z i e r ż y ń s k i m na cze­
le. O k a z a ł o s ię , że „ n o w y po­
l s k i r z ą d " nie z n a l a z ł z w o l e n ­
n i k ó w . 

W okresie b u d o w y soc ja l i ­
z m u w Z w i ą z k u Radz ieck im, 
Boga i r e l i g i ę uznano za w r o ­
ga klascwego. R e l i g i ę m i a ł a 
z a s t ą p i ć „ p o s t ę p o w a " ideo lo ­
gia ma rks i s t owsko - l en inowska 
a boga generalissimus S t a l i n , 
W 1953 r . u m i e r a „ n i e ś m i e r ­
t e lny" S ta l in , T a j n y re fe ra t 
Chruszczowa w y g ł o s z o n y na 
X X Z jeźdz i e b y ł szokiem dla 
o p i n i i ś w i a t o w e j . U j a w n i ł on 
p r a w d z i w e oblicze S ta l ina , 
p o z o s t a w i a j ą c w c ien iu g ł ó w ­
n ą p r z y c z y n ę zla: d y k t a t u r ę 
p a r t i i bo lszewickie j . A n e g d o ­
ta m ó w i , że po odczy tan iu 
tajnego re fe ra tu pracz C h r u ­
szczowa d o t a r ł do niego ano­
n i m o t r e ś a „ C o r o b i ł t o w a ­
rzysz N i k i t a , k i e d y sza l a ł 

s t a l i n o w s k i t e r ro r?" N a p y t a ­
n i e Chmszczowa: k t o jest 
a u t o r e m tego py tan ia? , na. 
s a i i z a p a n o w a ł o mi lczen ie . 
Chruszczow m i a ł o d p o w i e ­
d z i e ć : to jest w ł a ś n i e m o j a 
o d p o w i e d ź . 

M i l c z e n i e jest z ł o t e m . Z t ą 
c h o r o b ą chcemy d o g o n i ć E u ­
r o p ą . Okazuje s ię , że dosko­
n a ł ą f o r m ą t e r r o r u s tosowa­
n ą obecnie w w o l n y m k r a j u 
przez l u d z i na posadkach jest 
g r o ź b a bezrobocia, nie podo­
ba c i s ię , to m e ż e s z s i ę z w o l ­
n i ć . T a k i u k ł a d s i i n i e - j e d n e -
m u dz i a r sk i emu „ b o j o w n i k o ­
w i " z a m y k a usta. D r o ż y z n a 
i bezrobocie, to do s k o n a ł y 
k l l m a t do r o z w o j u czerwo­
n y c h i b r u n a t n y c h ag i t a to ­
r ó w . N a m u r a c h K o l b u s z o w e j 
p o j a w i ł y s ię napisy o t r e ś c i 
a n t y k l e r y k a l n e j i a n t y s o h d a r -
n o ś c i o w e j . C iekawe k t o jest 
i c h au torem? Czy a b y to t y l ­
k o dz i e ło twórcKij f a n t a z j i 
m i e j s c o w y c h m a ł o l a t ó w ? 

S t a n i s ł a w G O R Z E L A N Y 
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S P O R T 
ŚWIĄTECZNE STRZELANIE 

W dniu 21J2.199L r. na strzelnicy l i c e u m O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o 
w Kolbuszowej o d b y ł y s i ę Rejonowe Zawody Nauczyciel i i 
P r a c o w n i k ó w O ś w i a t y w strzelaniu. Organiza torem z a w o d ó w 
był Z a r z ą d O d d z i a ł u Z N P w ' K o l b u s z o w e j . 

Konkurenc ja s k ł a d a ł a się z t rzech s t r z a ł ó w p r ó b n y c h i 10 
ocenianych oddanych w pozycj i s trzeleckiej l eżąc bez p o d p ó r k i . 
Punktacja b y ł a prowadzona oddzielnie dla p a ń i dla p a n ó w r 

Wśród nauczycieli z w y c i ę ż y l i ; 
L, K o ż m i c W t a d y s ł a w — LO Kolbuszowa — 80 pk t . 
2. C ieś la B o g u s ł a w — SP Dzikowiec — GB pk t . 
3. R y c h l i c k i B o g u s ł a w L O Kolbuszowa — 62 pk t . 

R y w a l i z a c j ą w ś r ó d p a ń w y g r a ł a K a r k u t Jadwiga (LO K o l b u ­
szowa) — 74 p. Z w y c i ę z c y o p r ó c z d y p l o m ó w o t r z y m a l i s y m -
bsliczne nagrody ufundowane przez ZQ Z N P w Kolbuszowej . 

in f . w U 

TENIS STOŁOWY 
W i n d y w i d u a l n y c h M i e j s k o - G m i n n y c h Mis t rzos twach Szkó ł 

Podstawowych w tenisie s t o ł o w y m s t a r t o w a ł o 11 szkół z t e ­
renu miasta i g m i n y : SP N r l i SP N r 1 z Kolbuszowej , B u ­
kowiec, D o m a t k ó w , Kolbuszowa Dolna, Kolbuszowa G ó r n a , 
Kupno , Nowa Wieś , Werynia , W i d e l k a i Z a r ę b k i . 

W w y n i k u rozegranych t u r n i e j ó w —- w sal i spor towej SP 
N r 1 w Kolbuszowej — k o l e j n o ś ć w grupach f i n a ł o w y c h b y ł a 
n a s t ę p u j ą c a : 
D Z I E W C Z Ę T A ; 
1 K i w a k Danuta SP Nowa W i e ś 
'L Cfcochara Ewa SP 2 Kolbuszowa 
3 Chmielowiec Marzena SP 2 Kolbuszowa 
4 M i c e k Agnieszka SP Nowa W i e ś 
5 M i c e k E w a SP Nowa W i e ś 
6 O p a l i ń s k a Ane ta SP Weryn i a 
C H Ł O P C Y : 
1 Sito Rober t SP Kolbuszowa G ó r n a 
2 Staniszewski N o r b e r t SF Kolbuszowa G ó r n a 
3 Szalony Robert SP 1 Kolbuszowa 
4 Marek Danie l SP D o m a t k ó w 
5 Warzocha Tomasz SP 1 Kolbuszowa 
0 Magda A n a t o l SP Kolbuszowa G ó r n a 

Do z a w o d ó w r e j o n o w y c h z a k w a l i f i k o w a l i s i ę zdobywcy 
pierwszych trze cli miejsc . 

R ó w n i e ż w sali spor towej SP N r 1 w Kolbuszowe j rozegra­
no D r u ż y n o w e Mis t r zos twa Szkó ł Pods tawowych w tenisie 
s t o ł o w y m S t a r t o w a l i uczniowie z k las V l - t y c h i m ł o d i ! . 

Ko le jność t u r n i e j u ; 

D Z I E W C Z Ę T A : 

1 SP Weryn i a 
2 SP N o w a W i e ś I 
3 SP Z a r ę b k i 
4 SP Kolbuszowa Dolna 
5 SP Nowa W i e ś 11 

Do z a w o d ó w r e j o n o w y c h 
n i e j ó w . 

C H Ł O P C Y : 

1 SP Kolbuszowa G ó r n a 
2 SP P r z e d b ó r z I 
3 SP 1 Kolbuszowa I 
4—6 SP P r z e d b ó r z H 

SP 2 Kolbuszowa 
SP 1 Kolbuszowa 11 

I — 10 SP N o w a W i e ś 
SP Z a r ę b k i 
SP Kolbuszowa Dolna 
SP K u p n o 

I I — 12 SP D o m a t k ó w 
SP W i d e ł k a 

k w a l i f i k o w a l i s i ę z w y c i ę z c y tur-

Sala SP N r 1 w Kolbuszowe j b y ł a r ó w n i e ż miejscem t u r n i e ­
j u rejonowego d r u ż y n szkół pods tawowych . 

Po zac i ę t e j r y w a l i z a c j i k o l e j n o ś ć b y ł a n a s t ę p u j ą c a : 
D Z I E W C Z Ę T A : C H Ł O P C Y 
1 SP Lipn ica l SP 1 N i e n a d ó w k a 
2 SP Siedlanka 2 SP L i p n i c a 
3 SP 2 Trzebos 3 SP Wola R a n i ż o w s k a 
4 SP Weryn i a 4 SP Ł o w i s k o 
5 SP Ł o w i s k o 5 SP Kolbuszowa G ó r n a 
6 SP R a n i ż ó w 6 SP Siedlanka 

7 SP C m o ł a s 
Do z a w o d ó w w o j e w ó d z k i c h z a k w a l i f i k o w a l i s i ę z w y c i ę z c y 

grup. 

SZACHY 
W sali Domu K u l t u r y w Kolbuszowe j rozegrano i n d y w i d u ­

alne Mis t rzos twa M i a s t a i G m i n y S z k ó ł Pods tawowych . W ś r ó d 
dz iewczą t m i s t r zowsk i t y t u ł z u b i e g ł e g o r o k u o b r o n i ł a U r s z u ł a 
Pazdro z N o w e j W s i , k t ó r a p o k o n a ł a D a n u t ę K i w a k r ó w n i e ż 
z Nowej Wsi . 

W ś r ó d Chłopców z w y c i ę ż y ł A n d r z e j Draus z Przedborza, 
k t ó r y w f i n a ł a c h p o k o n a ł b rac i — Mar iusza i P a w ł a K u b i s i ó w 
z SP N r 2 Kolbuszowa . 

M i c h a ł F R A N C Z Y K 

W LICEUM NIE TYLKO NAUKA 
Jak s i ę okazuje k o l bu szewskie L i c e u m znane jes t w w o j e ­

w ó d z t w i e rzeszowskim nie t y l k o d z i ę k i sukcesom n a u k o w y m 
swoich w y c h o w a n k ó w . Dobre i m i ę te j s zko ły jes t r ó w n i e ż 
propagowane dz ięk i o s i ą g n i ę c i o m s p o r t o w y m j e j u c z n i ó w i 
nauczycieli- Do t r adyc j i n a l e ż ą już sukcesy w t a k i c h d y s c y p l i ­
nach j a k sporty obronne, strzelectwo sportowo czy zawody 
z c y k l u „ S p r a w n i j a k ż o ł n i e r z e " . T ą d o b r ą p a s s ę s t a r a j ą s i ę 
r ó w n i e ż k o n t y n u o w a ć lekkoa t lec i , d z i ę k i k t ó r y m znacznie 
w z r o s ł a i lość p u c h a r ó w i d y p l o m ó w w szkolnej k o l e k c j i . Je­
s i e n i ą 1991 r. zorganizowane z o s t a ł y t r z y edycje z a w o d ó w 
lekkoa t le tycznych szczebla w o j e w ó d z k i e g o , w k t ó r y m s ta r to ­
w a l i uczniowie L i c e u m O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o . Oto w y n i k i p o ­
szczegó lnych imprez : 3 p a ź d z i e r n i k a na stadionie „ S t a l i " w 
M i e ł c u o d b y ł y się zawody I r u n d y Lekkoa t l e tyczne j L i g i o 
Puchar „ P r z e g l ą d u Spor towego" i Z G SZS. S t a r t u j ą c e w t y c h 
zawodach zespo ły d z i e w c z ą t i c h ł o p c ó w za j ę ły odpwiedn io 
4 i 3 miejsce. 

D z i ę k i t y m stosunkowo w y s o k i m pozycjom o b y d w a z e s p o ł y 
a w a n s o w a ł y do drugie j r u n d y . 

W k la sy f ikac j i i n d y w i d u a l n e j p u n k t y d l a z e s p o ł u z d o b y w a l i : 
na 400 m Dzięgło E l ż b i e t a i K w o l e k T o m a s i , na 800 m M a r ­
cinek Danuta i Salamon A n n a , na 15QQ m Z g n i l e c A r k a d i u s z 
oraz obydwie sztafety 4X100 m . 

W konkurenc jach technicznych p u n k t y u z y s k a l i : S t ę p i e ń 
R a f a ł i Kzc&zut K a t a r z y n a w skoku w d a l oraz Z y b u l a Tomasz, 
Szczur Beata i Margańs fe i Tomasz w p c h n i ę c i u k u l ą . 

Ko le jne zawody o d b y ł y s i ę 8 p a ź d z i e r n i k a 1991 r. w Rze­
szowie. B y ł y to lekkoat le tyczne Mis t r zos twa W o j e w ó d z t w a 
k las pierwszych- W t y c h zawodach zespó ł d z i e w c z ą t za ją ł 6 
miejsce a c h ł o p c y 4 miejsce. I n d y w i d u a l n i e na p u n k t y w t y c h 
zawodach zapracowal i ; w skoku w dal K o s t u j Janusz, K w o l e k 
Tomasz, F i l ipowie? Dorota , w biegach na 600 m — S u d o ł A l i ­
c ja i Seraf in K a t a r z y n a oraz na 300 m — N i e m c z y k Ł u k a s z . 

19 p a ź d z i e r n i k a o d b y ł a ssę w Rzeszowie W o j e w ó d z k a Spar ­
tak iada M ł o d z i e ż y w biegach p r z e ł a j o w y c h . S t a r t u j ą c e w n i e j 
ze spo ły d z i e w c z ą t i c h ł o p c ó w d r u ż y n o w o u p l a s o w a ł y się na 
d r u g i c h pozycjach, i n d y w i d u a l n i e do pierwszej d z i e s i ą t k i w e ­
szl i : Zgni lec Tomasz, K ł o d a A n n a , Sond ej Ewa i Sa lamon 
A n n a . 

Te sukcesy nie b y ł y b y m o ż l i w e bez ogromnego z a a n g a ż o ­
w a n i a ze s t rony m ł o d z i e ż y s t a r t u j ą c e j w zawodach. Bo prze ­
cież przygotowanie s i ę do n i c h w y m a g a d u ż e g o w y s i ł k u i w i e l u 
w y r z e c z e ń , a dzisiejsza m ł o d z i e ż w o l i p ó j ś ć na d y s k o t e k ę , do 
k a w i a r n i czy o g l ą d a ć video n i ż b a w i ć s i ę w sport . 

D u ż y w p ł y w na p o s t a w ę m ł o d y c h s p o r t o w c ó w ma r ó w n i e ż 
spore z a a n g a ż o w a n i e o p i e k u n ó w — nauczycie l i k u l t u r y f i z y ­
cznej w L i c e u m B o g u s ł a w a Rychl ick iego i A d a m a Kozuba la . 

W ł a d y s ł a w K O Z M I C 

NIE MUSISZ J E C H A Ć DO RZESZOWA 

S.C. 
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OKOP 
PUTEBY 

TONER 
PAPIER 

DYSKIETKI 
PROGRAMY 

numn PAPIER 
TAŚMY 

Szkoli w obsłudze 
komputerów typu 

Filmuje imprezy 
techniką 

Drukuje wydawnictwa 
okolicznościowe technika 

Materiały handlowe oraz usługi można 
zamawiać telefonicznie: Kolbuszowa 271-203 



Trzydziesta piąta rocznica Towarzystwa Kultury 
im. Juliusza M. Goslara 

W pierwszych m i e s i ą c a c h 1992 f . m i j a t rzydziesta p i ą t a r o ­
cznica u tworzen ia w Kolbuszowej regionalnego, s p o ł e c z n o - k u l ­
turalnego towarzys twa , n o s z ą c e g o obecnie n a z w ę T o w a r z y s t w a 
K u l t u r y i m i e n i a Ju l i ana Macie ja Goslara, T o w a r z y s t w o to 
z o s t a ł o z a ł o ż o n e w la tach 1355—1957, przez grono mie j scowych 
i n t e l i g e n t ó w , m i ł o ś n i k ó w Kolbu&aowej i j e j regionu pod nazwij 
Towarzys two O p i e k i nad Z a b y t k a m i P r z y r o d y i K u l t u r y , Z 
czasem dodano m u i m i ę Juliusza Macie ja Goslara, b o j o w n i k a 
o n i e p o d l e g ł o ś ć Po l sk i , ż y j ą c e g o w pierwszej po lowie X I X w . r 

p o s i a d a j ą c e g o pewne z w i ą z k i z naszym mias tem. W 1&72 r , 
nazwa T o w a r z y s t w a O p i e k i nad Z a b y t k a m i P r z y r o d y i K u l ­
t u r y i m , Jul iusza Macie ja Goslara z o s t a ł a zmieniona na naz­
w ę : T o w a r z y s t w o K u l t u r y i m . Ju l iana Macie ja Goslara, 

W listopadzie 1991 r , o d b y ł S IĘ X , jub i l euszowy Zjazd T o w a ­
rzys twa . W c h w i l i Z jazdu T o w a r z y s t w o p o s i a d a ł o 230 c z ł o n ­
k ó w i n d y w i d u a l n y c h i 3 c z ł o n k ó w z b i o r o w y c h . C z ł o n k a m i 
nowo w y brane go, na Z jeźdz i e Z a r z ą d u T o w a r z y s t w a , zostal i : 

mgr A n d r z e j J a g o d z i ń s k i , d y r e k t o r M i e j s k o - G m i n n e j B i b l i o ­
t e k i Publ icznej — prezes T o w a r z y s t w a ; m g r B a r b a r a B o c h -
n ia rz , sekretarz U r z ę d u Mias ta i G m i n y i mgr M a r i a n P i ó r e k , 
nauczyciel Z S Z w W e r y n i — jako z a s t ę p c y prezesa; m ^ r H a ­
l i n a D u d z i ń s k a — sekretarz; Janina S t a n i s ł a w s k a — s k a r b n i k ; 
inź . Barbara K a r d y ś , m g r Jan Malec , Zofia. Seraf in , M a c i e j 
S k o w r ł ó s t i , m g r W i e s ł a w a S tawicka , m g r Józef S u d o ł , m g r 
Eugenia T y l u t k a , H a l i n a W ó j c i k i m g r K r y s t j u a Zembrowska . 
C z ł o n k a m i K o m i s j i R e w i z y j n e j w y b r a n o m g r Zof ię G u l , A n i e ­
lę Lenar t i J ó z e f a N i e z g o d ę . C z ł o n k a m i S ą d u K o l e ż e ń s k i e g o 
zostal i : m g r ; Józe f B r y k j Joanna K r z a k l e w s k a i Romana Sta-
raee. 

C z ł o n k o w i e T o w a r z y s t w a u w a ż a j ą ż e t o w a i z y s t w o , w c i ą g u 
35 la t i s tn ien ia dobrze p r z y s ł u ż y ł o s i ę Kolbuszowej i j e j o k o ­
l i cy , sprawie k u l t u r y , a z w ł a s z c z a o d s ł a n i a n i u i upowszech­
n i a n i u h i s t o r i i . 

H D . 

Lesław Granat 

Skansen języka wiruje nad 
[wiatrakami 

próżni wiatru składni 
mowy 
strona brulionu unosi szelest 
ujadające psy sugerują włóczęgę 
nocy •— poetę 
stukot w drzwi niesie strach 
narodzin słowa 

L e s ł a w G r a n a t jest a u t o r e m d w ó c h 
t o m i k ó w poe tyck ich „ D r z a z g a w n ę ­
trza", „ W i e k o w i e k u " (1991J w y d a n y c h 
przez P A „ W i e c z e r n i k " w Rzeszowie. 
Z a j m u j e s ię r ó w n i e ż d z i a ł a l n o ś c i ą p l a ­
styczna. 

Komitet Obchodów 80-lecia 
Gimnazjum i Liceum Ogól­
nokształcącego w Kolbuszo­
wej informuje, że uroczysto­
ści jubileuszowe połączone 
ze zjazdem absolwentów od­
będą się 30 maja 1992 roku. 
Zgłoszeniem udziału w zjeź­
dzie będzie wpłata 200 tys. 
zł na konto Komitetu Ob­
chodów: EDK Lublin, Od­
dział w Kolbuszowej Nr 
336819-39278-132-1. Absol­
wentom zamiejscowym or­
ganizatorzy zapewniają noc­
leg — jego potrzebą należy 
zaznaczyć na zgłoszeniu. 
Termin przyjmowania zgło­
szeń mija 15 kwietnia 1992 
roku. 

NA LUZIE 
K U R T K A 

Jedna z p ie rwszych l e k c j i u p ie rwszo­
k l a s i s t ó w : 
— Powiedz m i , A d a s i u , z czego zrobiona 
jest t w o j a k u r t k a ? 

— Z w e ł n y . 
— Bardzo dobrze. J a k i e m u z w i e r z ę c i u 

z a w d z i ę c z a s z s w o j ą k u r t k ą ? 
— Tacde-

PARKOWANLB 
M ą ż w r a c a w c z e i n i e j z p o d r ó ż y s ł u ż ­

bowej i zastaje w d o m u obcego m ę ż c z y ­
z n ę ; 

— A c h t y ł o b u z i e , ł o t r z e , j ak m o g ł e ś 
na m o i m mie j scu do p a r k o w a n i a pos ta­
w i ć swego gra ta? l 

WOLI 
Dziewczyna n a py tan ie , dlaczego zre­

z y g n o w a ł a ze spodni 1 z a ł o ż y ł a m i n i : 
— W o l ę T ż e b y szef p a t r z y ł na moje n o ­

g i n i ż na m o j ą p r a c ę . 

SKUTKI 
— M ó j m ą ż osta tnio wie le c z y t a ł o 

s z k o d l i w o ś c i a l k o h o l u i palenia . 
— Czy p r z y n i o s ł o t o j a k i ś skutek? 
— Tak— osta tnio nie c z y t j j e p r a w i e 

n i c ! 

PONIEKĄD 

N a ł o ż u c ie rp ien ia l e ż y bogaty p r z e m y ­
s ł o w i e c 

— I cóż — zapytu je k r e w n a ż o n ę cho­
rego — czy k o n s y l i u m lekarsk ie jest zgo~ 
dne w p o s t a w i e n i u diagnozy? 

— C h w i l o w o zgodzono s i ę t y l k o co do 
jednego, że k a ż d y z p r o f e s o r ó w otrzyma, 
t r zys ta d o l a r ó w za w i z y t ę . • 

DOBRA ŻONA 

M i ę d z y d w o m a świeżo up ieczonymi 
ż o n k i s i a m i w y w i ą z a ł a s ię dyskus ja n o 
t ema ty m a ł ż e ń s k i e . 

— Staszek, t en to ma d o b r ą żoną . . . — 
w z d y c h a jeden, — Juz dwa razy w i d n i a ­
ł e m , j a k m u p o m a g a ł a o b i e r a ć z i emnia ­
k i , 

GOLENIE 

M i s t r z b r z y t w y w y s z e d ł z z a k ł a d u po ­
l e c a j ą c u c z n i o w i s k o ń c z y ć golenie gośc ia . 

Po c h w i l i do sa lonu z a j r z a ł w ł a ś c i c i e l , 
k r y t y c z n i e p r z y p a t r z y ł s ię r o z w o j o w i sy ­
t u a c j i i z a p y t a ł : 

— Czy t y p r z y n a j m n i e j z a p y t a ł e ś k l i e n ­

t a j a k ą m a g r u p ę k r w i ? 

MIEJSCE 

— M a m u s i u , teraz b ę d z i e s z m i a ł a d u ­
żo miejsca na toaletce — p o w i a d a K a m i l -
k a . 

— A to j a k i m sposobem? 

— Wszys tk ie t w o j e pe r fumy z l a ł a m do 
jednego s ł o i k a ! 

NA KONCERCIE 
R o z m o w a p o d s ł u c h a n a n a koncerc ie : 
— Czy to Chop in? 
— S ł a b o go w i d z ę . Niech s i ę o d w r ó c i , 

t o c i powiem— 

ROZBITKOWIE 
R o z b i t k o w i e na p e ł n y m m o r z u : 

— M y ś l i s z , ż e nas o d n a j d ą ? 

— M n i e na pewna . P J a c ę a l i m e n t y . 
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